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i ifngje
m a j ą  otrzymać 7,325.000 zł. (ako kredyty budowlane.

Linia MmmChodorów-Krasne ma być wybudowana
w s a p  dwu lat.-Demonstracja bezrobotnych we Lwowie.

N a ś w i ę t a  w s z s S k ie  t o w a r y  n a j t a n i e j  pols a F -a  „ Z a k c p a n e “  Lwów, Akademicka 24, Leona Sapiechy 26.

FRANCJA SPŁACA SWE DŁUGI. ‘ '
Waszyngton, 17 kw ietnia. ((FAT.) 

Ambasador francuski Claudel wręczył 
w dniu wczorajszym sekretarzowi sta­
nu Mellonowi, zgodnie z obowiązują­
cym układem o długach między obu 
państw am i sumę w wysokości -4.025 
milionów dolarów w  bonach złotych 
Skarbu francuskiego.

,  o
STRASZNY POŻAR NA FILIPINACH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17. kw ietn ia. (Z) Z Nowe­

go Jo rku  donoszą: Od 36 godzin szaleje 
w m ieście Sagay na F ilip ińskiej w yspie 
Negros straszny pożar, lctóry cale miasto 
spow ił w m orzu płom ieni i dymu. Ogień 
w ybuchł w  składzie drzew a i począł obej­
mować. jedną dzielnicę za drugą. Ogień 
dotarł do w ielkiego magazynu dynam i­
tu. Serje gwałtownych wybuchów i zu­
pełna bezradność straży ogniowej, wywo­
łały szaloną panikę. Wszyscy rzuci ti się 
do ucieczki, pozostawiając swoje mionie 
na pastw ę ognia. W skutek zupełnego za­
mieszania n ie  zdołano dotychczas s tw ier­
dzić ilości o łiar w ludziach. W każdym 
razie będzie ich w iele, szczególnie w śród 
kobiet i dzieci, k tó re  nie zdołały ujść 
przed rozszerzającym  się szybko poża-

NAJNOWSZE MODELE
lV!03ENNE i LETNIE najpiękniejsze 
treasje mody po csnacis najniżs-yGh 
457 we Firmie

3RAC9A S T A U B E R
PS. M A  R J A  C K! 7  I.

(pod K aw iarn ią  de !a Paix) c7 5 i

POLICJA W OPAŁACH.
(Do a r t y k u ł u  na str. 7-mej.ł

ŚNIEG W HISZPANJI.
M adryt, 17. kw ietnia. (PAT.) W 

w ielu prow incjach H iszpanji szaleją 
gwałtowne burze. W Leon i B uggos 
s p a d ł  śnieg. W alencję naw iedził hu­
ragan, który uszkodził .poważnie ga­
je pom arańczowe.

BUDŻET ŁOTWY.
Ryga, 17. kw ietnia. (PAT.) Sejm 

uchwalił budżet Państw a w brzm ie­
niu rządowem. Ogółem budżet został 
zbilansowany w surmę 178,299.000 la- 
tów.

NADUŻYCIA PODATKOWE W SO­
WIETACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 kwietnia. (Z) Z Mo­

skwy donoszą o dalszych szczegółach 
kontroli komisji specjalnej, która bada 
gospodarkę państwową. Na jaw wy­
szły zasadnicze braki organizacyjne 
ustroju skarbowego, a to począwszy od 
władz najwyższych centralnych, a 
skończywszy n a  dnobnych urzędach 
podatkowych. Dzięki tym wadom orga­
nizacji urzędnicy sowieccy zdołali so­
bie przywłaszczyć z górą 150 miljonów 
rubli. Doszło do. tego, że mniejsi urzę­
dnicy uw ażali ściąganie podatków za 
instytucję prywatną, przyznaną im 
przez państwo za odszkodowaniem, wy 
noszącem zaledwie 50 proc. ściąga­
nych podatków. Podatki wyznaczał u- 
rzędnik według własnego uznania, nie 
krępując się żadnemi ustawami. Po­
szkodowanym zamykało -się usta je- 
dnem słowem: GPU. Na zasadzie spra 
wozdań specjalnej komisji zwolniono 
ze stanowisk i pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej ogółem 15 proc. ogó­
łu sowieckich urzędników skarbowych.

289 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 17. kw ietnia. (PAT.) 
W edług danych Państw . U rzędu Po­
średnictw a Pracy, spraw ozdanie z 
rynku  pracy za czas od 5. do 12. bm. 
wykazuje 289.000 itysięcy bezrobot­
nych. W stosunku do zeszłego tygo­
dnia sprawozdawczego bezrobocie 
zmniejszyło się o 2.257 osób.

S z y i®  M  o o t « 3  i s n §  W ie ż  K i l e  m\m psieoa im. b a ł ł a b m  Kaleki 21.
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ECHA
I N T E R E S U J Ą C E G O

WYPORU,
MM mzymii Pzies m Mini
PODRÓŻ ODBĘDZIE SIĘ NA KONTRTORPEDOWCU KONW OJOWANYM 

, PRZEZ 2 POLSKIE ŁODZIE PODWODNE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. kw ietnia. (Z) Ko­
respondent Wasz dow iaduje się, że 
P , P rezyden t Rzpliiej Mościcki odwie­
dzi Estonję w s ie rp n iu . Spraw a re ­
w izyty P. P rezydenta Rzplutej pol­
skiej jest już ostatecznie omówiona.

P. P rezyoeo t. wyjeozae do T allina 
drogą morską na nowym koiwrtorpe- 
doweu polskim. K ontrtorpedow iec 
będzie konwojowany przez maiyimr- 
kę wojenną oraz przez dwie łodzie 
podwodne.

Urny o ff ?QK m  lmm%
ZOSTAŁ NIM PUŁKOWNIK KRASICKI.

(Telefonem od narzego korespondenta.,

Lwów, 18 kwietnia.
Onegdaj pouaiiśmy motywy w yro ■ 

ku, wydanego przez sąd powiatowy w 
W adowicach w  sprawie przeciw, furik- 
cjonarjuszom gminnym w Choczni o 
nieprawne przywłaszczenie i używanie 
pieczęci gminnej. Sprawa sam a jest 
s tara  i zdobyła sobie niegdyś nawet 
pewien rozgłos dzięki zabiegom, jakie 
czynił na terenie sejmowym pos. Pu 
tek, naczelnik gminy. Początkiem kon­
fliktu było rozwiązanie Rady gminnej 
przez władze adm inistracyjne. Otóż — 
jak wiadomo — sąd w ydał wyrok u- 
niew innłający, wykazując w moty­
wach brak podstaw prawnych w dzia­
łaniu zarówno Starostwa, jaz Urzędu 
Wojewt izkieg o.

Sprawa —na pozór drobna i lokal­
na, a jednak charakterystyczna. Cieka­
wa szczególnie dla nas, którzy mamy 
za sobą dość podobny i dotąd niezała- 
twiony wypadek z  rui wiązaniem sa­
morządu lwowskiego. Posiada ona dwie 
strony, jeaną jasn? i  pocieszającą, 
stworzoną pTzez nasze sądownictwo, 
jak się okazuje — niezależne i bez za­
strzeżeń strzegące prawa, i drugą stro­
nę, turniej jasną, stworzoną przez prak­
tyki administracji.

W przedmiocie „'ispraw uienia" ad­
m inistracji opracowuje się dziś powa­
żne ankiety i wydaje cenne publikacje. 
Dowodzi to oczywiście pewnego zru- 
znmienia dla jej braków Ale obawiamy 
się, że za mało uwaga w tych pracach, 
dziś ześrodkowanych przećLewszyst- 
kiem około zasad organizacyjnych po­
święca aię niedomaganiu, n a  które 
wpływu nie posiada najlepszy podział 
organizacyjny, najbardziej uproszczo­
n y  system  m anipulacyjny. Tern niedo­
maganiem jest brak należytego poczu­
cia prawa. Czasem także — brak na­
leżytej znajomości prawa.

Nie przeczymy, że ze -strony Min. 
spraw  wewn. widoczne jest pewne dą­
żenie d-o poprawy stosunków. Przy­
najm niej Mmisterst-wo przypomina od 
czasu do czasu o rzeczach, o których 
władze administracyjne same powinny 
parni dać. Takim typowym okólnikiem 
było przypummenie, że wyroki N, T. A. 
należy znać i  stosować. Okólnik ów 
naturaln ie w ydany został dliatego, po­
nieważ wyroki najwyższej i m iarodaj­
nej instytucji w  dziedzinie praw a i 
praktyki adm inistracyjnej były bądź 
nieznane, bądź lekceważone Jeśli zaś 
tak bywa. trudno żądać skrupulatności 
w stosowaniu „zwyczajnych" ustaw i 
rozporządzeń.

A jednak — żądać tego musimy, w 
interesie państw a i w interesie m oral­
ności życia publicznego. Podstawą ad­
ministracji musi być prawo i tylko 
ono. Nic bardziej nie demoralizuje spo­
łeczeństw a, nic gorzej nie wpływa na 
stosunek obywatela do Państwa, jak 
dowolność w stosowaniu prawa przez 
władze, występujące z ramienia pań­
stwa i  reprezentujące jego majestat.

I tu zapewne — podobnie jak w 
dyskusji na tematy samorządowe — 
znajdą się obrońcy „Drawa stosowane­
go" do aktualnych potrzeb rządów, czy 
stronnictw. Powiedzą, że jak samo­
rząd był twierdzą życia narodowego w 
dobie zaborczej i dziś we wła-snem 
państwie „właściwie stracił rację bv- 
tu“, tak i obywatel, występujący prze­
ciw nadużyciom adm inistracji jest

W arszaw a, 17. kw ietnia. (Z) Do­
tychczasowy szei sztabu DOK Prze 
m yśl pu łk . Kwjiatek został m iano­
wany dowódcą 19 p. p. Obecny do-

tJamtaj, 17 krwi-otnlia, (PAT). Ga d-
hi zamieścił w dlzjimitou „Youmig La-

RĘKAWICZKI
m ą s > k ie  i t !d tn & k i&

rsw nes, Londrn 29 e 
Perrin, G r e n i e ,  

Ganft l a l  , thantóery

wyłączny skład 

A  LA  VILLE DE PARIS

umm stuk
L W Ó W , M A R I A C K 1 11.

„epigonem ery zaborczej", bo pTzecież 
ta adm inistracja jest nie obca, lecz na­
sza w łasna, polska. Oto frazes, operu­
jący patrjutyzmem na miejscu najmniej 
stosewnem. Jeden z ogłoszonych, nie­
daw no projektów zmiany konstytucji, 
idący bardzo daleko w 'kierunku wzmo­
cnienia w ładzy wykonawczej, przewi­
duje specjalny organ („Trybunat")’ któ 
rego wyłącznem zadaniem  jest ob-ona 
obywatela przed nadużyciami, popeł­
nianymi przez państwo i  wszystkie je­
go organy. Ta obrona jest konieczną 
dlatego, ponieważ wykonawcami wła­
dzy państwowej są omylni i zależni od 
wielu postronnych wpływów indzie 

Możnaby zauważyć, że głębokie i 
szczególnie sumienne wyczucie prawa 
u adm inistracji nie jest konieczno, ist­
nieją bowieir sądy, do których po­
krzywdzony obywatel zawsze może się 
zwrócić po w ym iar sprawiedliwości 
Uwaga ta nie jest słuszna. Sąd, uchy­
lając akt nieprawny, daje tylko czę­
ściowe zadośćuczynienie, często — ze 
względu na  powolność procedury —. ra ­
czej formalne, niż rzeczowe. Żaden 
wyrok me może naprawić cierpień tno-

wódca tego pułku płk. K rasick i zestal 
szefem sztabu DOK Lwów, w miej- 
see pułk. Niezabitowskiego, który 
odszedł do służby w KOP.

dia“ artykuł, w  którym zaiznaioza, że 
masowa rc anileslacja w Guijerail prze­
wyższyła wsi elkw oczekiwania. To
samo dotyczy rownileiż Bombajiu i jego 
przjdtmieść. G-amdhi stwierdza, że po­
wszechne pcwśłtrzy. nyrwanie saię od ja/- 
k-chkolwiefc akituw giwał.fcu jest izniipeł- 
nie możiliirwe, jaJk to dostatecznie w yka­
zano w  ciągu ostaitmtoih H-miu dni. — 
Gandihi ośwkidcza swoim iziwaleumi- 
jcom iż powinni nanruzyć się trw ać 
mocno wobec kawałurji i ataków przy 
wryciu pałek,

SYN GANDHTEGO SKAŻANY
NA 3-MIESIĘCZNE WIĘZIENIE

Nowe Dclhii, 17. Ogwiietrtfe* (iPAT). 
Syn Gandhaepo, are&/ik»wainy w dinaiu 
9. kWtotulia, iŁuatał skazany na trzy 
jj"iesiące w iezien ia

RZ, D SPROWOKOWAŁ ZAJŚCIA.
Narsari, 17. kwiotnia. (PAT). 0- 

maiwiiajjac zalbunzjeria w  KailkaiCuie n Ka­
rach ' Gandihi izaiznai izył, że gwałty ta­
kie mogłyby za: zfeodizać w alce jago 
izwolerauków; zajścia te sprowokował 
je.lnat rząd. Gaindlhi oświadczył, że

ralnych, żaden wreszcie, a  tern bar­
dziej taki, jak ów wadowicki, nie zmie­
ni samego, najbardziej niepokojącego 
faktu: że poczucie pTawne adm inistra­
cji jest niewyrobaone, niedostateczne, 
płynne i płytkie.

Dlatego musimy żądiać od adm ini­
stracji w każdym jej akcie rozwagi i 
pieczy nie tylko o prawo, ale o własny 
autorytet. Dlatego musimy żadać, aby 
referent Starostwa, czy Urzędu woje­
wódzkiego, zanim r o weźmie decyzję, 
przekartkowal dobrze ustawy, na któ­
re powołuje się. Ani intencje, ani ak­
tualne potrzeby polityczne nie Są żad- 
nem usprawiedliwieniem naruszenia 
ustawy.

Takie wyroki', jak ów wadowicki, 
Julb jak wyrok N. T. A. w sprawie sa­
morządu lwowskiego, dobrze świad­
cząc o działalności sądów, równocze­
śnie, jako dokument niedopuszczalnej 
wadliwości postępowania administra­
cyjnego, powinny jak  najrychlej st ić 
się niepotrzebnemi; powinny przejść 
do przeszłości jako przyczynek do dzie 
jów chaosu i nieładu pierwszych lal 
naszej niepodległości.

za Ewzwmn i  śką
MASOWE MANIFESTACJE W GUJERAT PRZESZŁY WSZEI KIE OCZEKI­

WANI A.

-  TAN E ŹRÓDŁO
iidjniiU/szsfch toreneK i parasnieK’

tylno u
F L U H H A  V

A

walka wmna być prowadzona bec 
przerwy.

150 CSÓB ARESZTOWANO 
W INDIACH 

Londyn 17. kwietnia. (PAT). Na 
dzis.icjszem poBiedizenihi Izby gmin 
pnz&dtstaw.ilciiel rządlu oświadczył, że 
według intcrmacji rządu indyjskiego, 
od dnia 6. kwietnia aresztowano na te­
renie Imdyj około 150 osób,

 n-----
KONFERENCJA PREM JERA SŁAW­

KA Z MIN. Ca REM.
(Telefonem od naszego korespondenta i 

W arszaw a, 17. kw ietn ia. (Z) P re- 
m jer Sław ek konferow ał dziś czas 
dłuższy z Min spraw iedliw ości Ca­
rem .

o------
DELEGACJA URZĘDNIKÓW 

SKARBOWYCH U PREMJERA.
(Telefonem od naszego korespondenta.l 

W arszaw a, 17. kw ietn ia. (Z) Pre- 
m jer Sław ek przyjął dziś delegację 
urzędników  skarbow ych z prezesem  
Nowakiem na czele, k tó ra  przedło­
żyła szereg postulatów.

 o------
WYBORY DO SEJFHJ ŚLĄSKIEGO.

Katowice, 17 kwietnia. (PA T ) Wczo 
raj w  ostatnim  dniu składania list kan­
dydatów n a  posłow dio Sejmu śląskie­
go w niesiona została łu ta  naroduwo- 
chrześcijańskieyu zjednoczenia pracy 
(Lista prorządowa), która we wszyst­
kich trzech okręgach uzyskała wspól­
ną liczbę 8.

ZNIESIENIE URZĘDU CELNEGO 
W TOKACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. kwietnia, (st) Dzisiej­

szy „Monitor Polski" ogłasza rozporzą­
dzenie ministra skarbu o zniesieniu urzę 
du celnego w Tokach, okręgu administra­
cyjnego) dyrekcji ceł we Lwowie. W zwią 
zkn z tem dotychczasowa droga celna To- 
ki-Ożegowce staje się drogą „boczną. 
Likwidację urzędu celnego w Tokach po- 
ruczono urzędowi celnemu w Poawoło- 
czysKach.

 o----
MIANOWANIA I PRZENIESIENIA 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. kwietnia, (st) W lwów 

skim okręgowym urzędzie miar miano­
wany został Henryk Kolischer, kontrak­
towy pracownik, prowizorycznym Jiontro- 
lorem w IX- stopniu służbowym; Pan­
kowski Włodzimierz, prowizoryczny le- 
galizator w VIII. st. służbowym, prowi­
zorycznym asesorem w (VII. stopniu służ 
bowym. W urzędzie miar w Kjłomyji 
Stanisław' Kłos, kontraktowy pracownik 
proD izoryczny legalimtorem w IX. st. 
służbowym. W urzędzie miar v  Tarno­
polu przeniesiony został w stan spoczyn­
ku Ludwik Huber, legalizator w VIII. 
st. służbowym.

ŚW IĄ  ECZN E
ty lk o  u

U R B A N I K Ą
Sykstuska 35. Tel. 37-45.
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Wym  o z mm. 
Z  2 leskim* P o fska  nfc w e ź m ie  u G S a iu  
w  a w a n tu rz e  w o je n n e j!

Nowy Joik, 17 kwietnia. (PAT.) 
Dziesiejszy „New York Times'? zamie­
ści! następujący wywiad z ministrem 
Zaleskim:

„Polski m inister spraw  zagranicz 
nych August Zaleski — pisze New 
York Times — w -silnych i stanow ­
czych słowach dai wyraz zdecydowa­
nej woli Polski przest rzezania pokoju 
w Europie. Z  zadowoleniem korzystam 
z  tej okazni — po\. ieumal minister —  
by powtórzyć raz jeszcze to, co byłe 
mem hasłem w ciągu 4 lat kieruwnic-

twa sprawami zagrańiczu.«mi mego 
kraju, a mianowicie że interesy Pol­
ski. dalekiej od chęc, z  kłócenia poko­
ju europejskiego, wymagają uolityki 
pokojowej. Zgooiue z pc trzoLami Pol­
ski starałem się odbuuować normalne 
stosunki pomięuzy różnymi nanmami, 
na wzór stosunków., które istniały przed 
wiellui wojną. Dla Polski, która tak 
bardzo ucierpiała podczuo wojny i przed 
wojną, pokój je?* najważniejszą ko­
niecznością, potrzeoą dla dokonania 
dzieła odbudowy narodowej.

Pragniem y ty "ko p o p rsw  ć naezą  
sytu acią  ekonom iczną.

Dziw nem jest jednak, iż powodze­
nie naszej niedawnej próby usta!"nia 
lepszych siosunikow z  Niemcami, pró­
by, która, mam nadzieję, jest tylno 
pierwszym krokiem do nrawdziwej 
współpracy, jest błędnie tłumaczone 
przez stronę trrecią jako uowod, iż pra 
gniemy zapewnić sobie „tyły" w ra*ie 
możliwej „wschodniej awantury". Co 
Polska mogłaby wygrać na podobnej 
awanturze, trndr.o zaiste zrouramieć. 
Nie pragniemy ani jednej piędzi ziemi 
nowego tarytorjrm.

D ąiem em  naezem je9t poprostu po­
prawić naszą sytuacje ekonomiczną i 
■podnieść poziom dobrobytu ludności, 
krótko mówiąc — odbudować kraj, 
md szczany przez wielk i wojnę. Dale­
cy od pragnienia wojny, czynimy 
wszystko, cc jest w  naszej mocy, by 
uregulować stosunki ekonomiczne z na 
zym w n iod n im  uąriadem.

Udzieliliśmy Rosji wiele 
mionów df>hvóY, kredytu

Znane są nasze trudności oko no - 
iniczne w  chw ili obecnej. Jednakże 
pomimo to udzieliliśm y Rosji kredy­
tów gwarantowanych przez nasze 
Państwo, a sięgających w ielu iniljo- 
nów dolarów. Czyż uczynilibyśmy to, 
gdybyśmy zamierzali wszcząć woj­
nę z Sowietami? Zgadzam się, iż 
istnieją trudności w osiągnięciu po- 
l ozumiema handlowego z Rosją so-

luz
„ O S T A T N I E

płaszcza  i su- 
r T V fE Ł D Y “ w  ol-

nsdeszly
ns Wiosnę i Lato 
N O W O Ś C I "  na
k n  e dam skie

brzym im  w yuorza do F irm y

t3 t.ii sweu
iwear. ul h u u i  l 1 u.

D o filji w  D rohobyczu, S tryju , 
Tarnopolu i  T arnow ie ów -^eż.

Co to just Tcgal?
T abletkiuTogal są skutecznym  środkiem  
przeciw ko reum atyzm ow i, podagrze, gry- 
pie. bolom nerkow ym  i boloin głowy, 

m igrenie i przezię’ leniom .
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając 

innvch małowartaściowych środków ." 
W edług rejcntalnego pc^w ialczenm  prze 
szło 6000 lekarzy w yrazbo swoje uznanie 
dla skuteczności działania rogalu . Nabyć 
można w e wszystkich aptekach, nr. rogi- 

Exr. 1364. O n a  Zł. 2. 3402

wiecką. Istnieje zasadnicza różnica 
pom iędzy systemem kapitalistyczne­
go indywidualizmu i systemem mono 
polu państwowego. Inno k ra je , któ­
re zawarły układy handlowe z Ro­
sją, spotkały się z rozczarowaniem  
guy spostrzegły, jak w ielkie są te ró­
żnice. Lecz ja w ierzę, że zagadnienie 
to maże być rozwiązane

NIE PRAGNIEMY A N I 
JEDNEJ PIĘDZI ZIEMI 
NOWE< /O  1 Ei -YTORJUM“
Niewątpliwie część obeenych a- 

larmó w w Rosji może być tłumarzona 
artykułam i pism, donoszących lub 
powołujących się  n a  rzekom e spo t­
kania „kapitalistycznych leaderów" 
w Paryżu i gdzieindziej, którzy rze­
komo przygotowują wojnę przeciwko 
Sowietem Nie w ierzę, by rzeczywi­
ście powatzr.i kap ita liści rozpoczyna­
li dyskusję na ten tem at. Jeżeli rze­
czywiście mdały m iejsce podobne 
spotkania, rozpatryw ano raczej k ro ­
ki, jakie należałoby przedsięwziąć 
przeciwko system owi dumpingu, któ 
ry jak się zdaje został niedawno 
„rzyjęty przez Sowiety. Oczywiście 
jest to z n e j strony zwykłe przypu­
szczenie. Nie mam żadnych oficjai 
nych inform acyj dotyczących podo­
bnych spotkań. W każdym razie Dez 
względu na to, co w te j sp raw ie  mó­
wią, mogę tylko powtórzyć, że Pol­
ska nie weźm ie udziału w żadnej 
wojennej aw anturze i zamierza na­
dal pozostać czynnikiem spokoju i 
porządku.

C zy  i
m a  b y ć  r o z w i ą z a n y  o b e c n y  S e j m .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

OBRÓT CŁEKOWY P. K. 0 
Warszawa, 17. kw ietnia. (PAT.) 

Ogólny obrót czekowy P. K. 0  w 
marcu r. b. osiągnął kwotę 2.048 mil- 
jonów złotych, z czego na  obrót bez­
gotówkowy przypadało 1.293 milj. zł, 
czyli 63 procent. W porównaniu z lu­
tym jr. b. obrót czekowy P. K 0. 
wzrósł o 223 milj. zł. Jednocześnie 
ze w zrostem  kwoty obrotu czekowe­
go w zrosła liczba uczestników tego 
obrotu  o dalszych 1.142 osób : docię- 
gła w dniu  31. III. 1930 r. liczby 
64.888 czynnych kont czekowych. Sal­
do na  tych kontach osiągnęło w  dniu 
31 III. br. kw otę zł. 178.266.286.

MONOPOL ZAPAŁCZANY 
W GDAŃSKU.

G dańsk, 17. kw iernia. (PAT.) Na 
wczorajszem  posiedzeniu sejm u gdań 
skiego uchwalono w  trzeciem  czyta­
n iu  zw ykłą większością głosów pro- 
jest ustaw y o w prow adzeniu w Gdań 
sku m onopolu zapałczanego o parte ­
go na um ow ie z tru stem  zapałcza­
nym  szweckim. T rust przyznał Gdań­
skow i w zam ian za zezwolenie na ten  
monopol jednorazow o 1 m iljon gul­
denów  oraz pożyczkę bezterm inow ą 
w  wysokości 1 m rljona dolarów.

W arszaw a, 17. kw ietn ia . (Z) O godz. 
1 w południe Marsz. P iłsudsk i przybył 
do P rezydjum  Rady m in. i odbył godzin­
ną naradę  z P rem jerem  Sław kiem . W ko 
tach politycznych przypuszczają, że kon 
feren -ja  ta dotyczyła oprócz ważnych 
spraw  gospodarczych także kw est ji no­
wych wyborów. Od dłuższego czasu w le ­
nie rządu odbyw ają się narady  nr. tem at 
rozstrzygnięcia zasadniczego pyiania, czy 
ten Sejm  m a być rozw iązany, a  jeżeli tak, 
to k iedy m ają być rozpisano nowe w y­
bory. Jak  dotąd n ie  nastąpiło  jeszcze 
ostateczne uzgodnienie term inu. Na kon­
ferencji dzisiejszej u  P rem jera  Sławka 
był rów nież min. spraw iedliw ości Car. 
Kola polityczne dom yślają się, że min. 
Car rów nież b ierze  udział w naradach 
w spraw ie Sejm u i udziela w yjaśnień 
i in te rp re tac ji praw nych.

W arszaw a, 17. kw ietn ia. (Z) 'V ko­
łach politycznych krążą  znów pogłoski

o M iśkiem  jakoby rozw iązaniu Sejmu. 
Z Dewnych kó ł dochodzą wieści, że rząd 
zdecydowany jest pono rozw iązać p arla ­
m ent p rzed  w niesieniem  pism a posłów, 
zadającego zw ołania Sejm u z inicjatywy 
poselskiej. W rzeczywistości jednak na- 
razie w łonie rządu brak  jakichkolw iek 
decyzji.

FUZJA 3 BANKÓW CZESaiCH.
Piaqa, 17 kwietnia. (PAT.) W -dniu 

wczorajszym Angin - Czechosłowacki 
Bank oraz Praski Bank Kredytowy i 
Bank Handlowy Czeski odbyły nad- 
zwyczame zebrania ogólne, na których 
postanowiono fuzję tych trzech insty­
tucji finansowych Nowy sfuzjowany 
bank nazyw ać się będzie PrmJdm Ban 
ki cm Kredytowym Angielsko - ozecho- 
słowackńn i podwyższa swój kapitał 
zakładowy ze 120 do 235- miljonów k. 
c. Na zebraniach wczorajszych dnonni 
akcjonariusze czeskiego Banku Han­
dlowego zgionli protest przeerwau in- 

j zji, jednak ostateczni•> większością dwu 
trzecich głosów fnzjij zaakceptowano.

l¥  maju będzie skąpo
GDYŻ JEST TO MIESIĄC NAJMNIEJ DOCHODOWY.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
W arszawa, 17. kw ietn ia. (Z) W min. 

skarbu  odbywają się obecnie prace zwią­
zane z b liskicm  uruchom ieniem  kredy­
tów w poszczególnych m inisterstw ach na 
maj. Wobec koni-eezności utrzym ania bez 
względnej rów nowagi miedzy dochodami

W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM

OŚWIETLANY «?ST iW T
do godzi r y  wioczorom;

i
A  LA VJLLS DE PARSS

G A B R Y E L  5 T & S K
LWÓW, PL, MATMACKI 11,

a wydatKami skarbu  państw a, będzie 
min. skarbu  urucham iało w miesiącu ma­
ju tylko najkonieczniejsze pozycje budże­
towe. Z uw agi na to, że miesiąc m aj jest 
najm niej dochodowy pod względem  wply 
wów miesięcznych, asygno wanie sum 
budżetowych odbywać się będzie ściśle 
w zależności od wpływów skarnowych 
yv tym m iesiącu. W ydatki poszczególnych 
min. Diewyzyskane w ciągu m aja będą 
mogły być zużytkowane w  późniejszym 
okresie budżetowym, oczywiście za każ­
dorazową zgodą min. skarbu. Poszcze­
gólne m inisterstw a i w ładze centralne 
przedłożyły już min. skarbu  wykazy k re ­
dytów, k tó re  m ają być uruchom ione 
w poszczególnych resortach  w miesiącu 
maju. W ykazy *e są obecnie badane 
przez mm . skarbu.

TEL. 57-73. TEL. 4 4 -6 4

Tadeusz Witek
pl. Halii k i 2., Lwów, Rutowskicgo 1. 
poleca: POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ­
KAW ICZKI, BIELIZNĘ DAMSKĄ, APA­
SZKI, SZALE JEDWABNE poi cenach 

konkurencyjnych. 3847
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Nłircjmft noiejoissii racin wir.
W CZASIE ŚWIĄT WIELKANOCNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

NIEMCY ZAKUIPUJĄ ZŁOTO.
Berlia, 17 kwietnia. (PAT.) Z Lon­

dynu donoszą, że ze sprzedanego w dn. 
wczorajszym na tamtejszym rynku zło 
ta, pochodzącego z Południowej Afry­
ki, wartości 411.000 f. szt. Niemcy za­
kupiły ilość wartości 338.000 f. szt,, 
reszta zaś złota zakupiona została przez 
Indje oraz przemysł metali szlachet­
nych.

 o -
„KRES WĘDRÓWKI".

Londyn, 17 kwietnia. (PAT.) Słyn­
n a  sztuka .sceniczna młodego angiel­
skiego autora SherifTa „Joumey‘s End“ 
grana w W arszawie pod nazw ą „Kres 
wędrówki", osiągnęła niebyw ałą ilość 
przedstawień na całym  świecie. Pierw­
sze przedstawienie odbyło się 16 mie­
sięcy temu w Londynie. Od tego cza­
su „Kres wędrówki" grany był na ca­
łym świecie ogółem w 25 językach. — 
W Londynie w najbliższych dniach 
odbędzie się 500-ne przedstawienie tej 
sztuki, która zostanie zdjęta z reper­
tuaru dopiero 24 maja. Ogólny wpływ 
z przedstawień londyńskich wyniósł 
przeszło milijon funtów. Zysk Sberif- 
f a  z sam ych tylko londyńskich przed 
stawień wynosi 50.000 Ł.

 o-----
NIEUDAŁY STRAJK ROBOTNIKÓW

BUDOWLANYCH W PARYŻU.
Paryż, 171 kw ietnia. (iPAT.) W 

dniu  dzisiejszym  m iał być .proklamo­
wany generalny  s tra jk  robotników  
budowlanych. Odezwy, wzywające ro­
botników  do podjęcia strajku, zawio­
dły jednak  niem al całkowicie. Jed y ­
nie k ilkuset robotników  ziemnych i 
kanalizacyjnych usiłow ało rozpocząć 
m anifestacje w  pobliżu stacji koleji 
podziem nej. Policja rozprószyła ma­
nifestantów, aresztując 6 osób.

OFIARA HANDLARZY ŻYWYM TO­
WAREM?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. kwietnia, (st) Przed 

niedawnym czasem zostały porwane w 
Katowicach dwie młode dziewczyny 
przez handlarzy żywym towarem. Obec­
nie opinję publiczną poruszył nowy wy­
stęp zbrodniarzy. Przed trzema dniami 
z mieszkania rodziców w Katowicach 
wyszła 18-letnia Małgorzata Janikówna, 
córka woźnego szkolnego i dotychczas 
nie wróciła. Mimo usilnych poszukiwań 
na ślad dziewczyny nie natrafiono. Nie 
ulega wątpliwości, że dostała się w ręce 
handlarzy żywym towarem tem bardziej, 
że słynęła ona w mieście z piękności. 

 o -

PROCES MESEAL5A - ŚLIWIŃSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta >.

Warszawa, 17. kwietnia, (sit). W 
dniu. dziuieĆHzryim zrastała eakońcizoina 
spraw a p. Stanisława Śliwińskiego, dy­
rektora Operetki warazawslkiraj, oskar­
żonego wespół ze swą, żoną p. Nrasaig- 
Śliwińską przez p. Lucynę Messa! o 
imzpąwszecblnaiamie zniesławia jąrayełi ją  
i podrywajjących do miej .zaufanie wia­
domości. Sąd' wydał wyrok uniewin­
niający pp. Śliwińskich wdhetc usta le­
nia, że dyreikcija tea tru  nie była w 
dianie wystawie innej sztuki i rataizy- 
mawtszy wezwanie rejeinitalme ma krót­
ko przed przedstawieniem znalazła sdę 
w sytuac ji bez wyjścia.

W B 8 M H B B M B — — M g

l i i  i i o  Z!l«
BiOlM fc l? i.

warszawa, 17. kwietnia, (st) Minister­
stwo komunikacji zarządziło wstrzyma­
nie ruchu towarowego na kolejach pod­
czas świąt. Wstrzymanie ruchu {ociągów 
towarowych nastąpi dnia 19 o godz. 18 
i trwać będzie do 22. do godz. fi rano. Ta 
stosunkowo długa przerwa tłumaczy się 
z jednej strony życzeniem p. ministra ko- 
muniKacji, aby kolejarzom dać możliwie 
długi odpoczynek świąteczny, z drugiej

Warszawa, 17. kwietnia. (Z) Nowo- 
mianowany ambasador Stanów Ziodn 
w Warszawie Willis przybędzie da War­
szawy w końcu maja. Ambasador Willis

Bydgoszcz, 17. kwietnia. {(PAT). 
Wczoraj .zapadł .wyrdk iw procesie trw a­
jącym kilka dni ma członków Drautseh- 
tumebundu w, Bydgoszczy.

Skazani -zostali były kierownik 
Deutschtumsibundlu w  Bydgoszczy Bei- 
lielek i kierownik zamządiu okręgu 
De ulsch tumsb undlu Otto Schmidt za 
przestąp stwn z par. 129 k. k. po 6 mie­
sięcy więzienia, .za .przestępstwo zaś z 
.par. 92 k. k. po 6 miesięcy twierdzy; 
dr. Fiitz Krause, b. kierownik okręgu 
nadmcitecktego Deutischtumsibuiiidiu, dr. 
Schnitz, b. kiierawinik związku okręgo­
wego DeuitecKtumstandlu w  Poznaniu 
i Paweł Duhermau, b. kierownik Od­
działu szikolnego Deutsohibumsbundu 
za  przestępstwo z pair. 129 k. k. .po 6 
miesięcy więzienia, dalej oskarżony 
Eryk Witzleben, obywafól ziemsikii i b. 
kierownik okręgu nadmotockieigo, Wal­
demar Jenner, kierownik Związku o- 
kręgowago w W yrzysku i Leon. Aremdt,

zaś strony słabym stosunkowo rucl.cm 
towarowym. W Okólniku Min. komunika­
cji do wszystkich dyrekcji zwraca u : gę 
na konieczność należytego zabezpiecze­
nia wagonów towarowych przsd kradzie­
żami w czasie postoju. Należy dodać, że 
w okresie świątecznym transportowane 
będą pociągi wojskowe oraz wagony za­
wierające żywy inwentarz.

zamieszka w wynajętym na prywatną 
siedzibę pałacu hr. Potockich. Pałac zo­
stał wynajęty przez ambasadora ameiy- 
kańskiego za cenę 25 tys. doi. rocznie.

kierownik Związku okręgowego w S ta­
rogardzie ,po 3 miesiące więzienia, z 

i .zawieszeniem kary na ła t  3 za prze­
stępstwo z  .par. 129 k. k.

Wreszcie z tego samego paragrafu 
oskarżony dr. Winkelhauscn, fabrykant, 
b. przewodniczący Związku okręgowego 
w Starogardzie na 2 miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary na 3 lata i Jadwiga 
Seiler, osoba zaufana Związku okręgo­
wego w Starogardzie, na 1 miesiąc wię­
zienia, z zawieszeniem kary na 3 lata. 
Pozatem wszyscy oskarżeni zasądzeni zo 
stali na zapłacenie kosztów sądowych.

Wspominany wyżej paragr. 129. k. k. 
mówi o działalności mającej na celu uda­
remnienie i osłabienie zapomocą niepra­
wnych środków zarządzeń administracji 
i wykonywanie ustaw, paragraf zaś 92. 
dotyczy szpiegostwa dyplomatycznego. 
Czynów takich dopuścili się oskarżeni 
w' roku 1921—1923. Przewodniczący są­
du wygłosił następnie przeszło godzinę 
trwające umotywowanie wyroku.

PRASA FRANCUSKA O SUKCESIE 
TARDIEU.

Paryż, 17. kw ietnia. (PAT.) Osta­
teczne przyjęcie przez obie Izby bu­
dżetu p rasa  uw aża za prawdziwy 
sukces premjera Tardieu. L‘ Ilom nie 
iibre“ oświadcza, że trzeba  prem je- 
rowi T ard ieu  oddać słuszny hołd za 
ogromny wysiłek, zapoczątkowani-) 
polityki realistycznej i twórczej. Od­
czuwa się  coraz w ięcej ponad w al­
kam i stronnictw  potrzebę p rzepro­
w adzenia akcji tw7órczej d la  dobra 
kraju . Opinja publiczna będzie wdzię 
ezna prem jerow i, że tę potrzebę zro­
zumiał.

„Le Petit Parisien" 'Stwierdzając, 
że budżet francuski po raz pierwszy 
przekroczył 50 mil jardów, podkreśla 
godny podziwu wysiłek, dokonany 
przez premijem Tairdieu. Nigdy przed­
tem nie zdziałano tyle .dla podniesienia 
uposażenia urzędników państwowych, 
wyfównaniia stawek em erytalnych, o- 
raz  zadowolenia potrzeb gospodarczych 
i społecznych kraju. A rezultat ten — 
konkluduje dziennik — osiągnięto bez 
Wprowadzeni a nowych podatków, a 
niektóre e  nich naw et uległy pewnej 
redukcji.

*  o -

NOWY AMBASADOR HISZPANII 
W WATYKANIE.

Madryt, 17 kwietnia. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Rada Gabi­
netow a pod przewodnictwem gen. Be- 
renguera zatw ierdziła nominację Ca- 
racioza, obecnego sekretarza general­
nego M inisterstwa -spraw zagranicz­
nych na stanowisko ambasadora Hi­
szpanii w  Watykanie i1 obecnego za­
stępcę sekretarza w Ministerstwie spr. 
zagr. na  stanowisko posła Hiszpanii w 
Urugwaju.

Pozatem Rada przywróciła stanowi­
sko podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagrań, mianując nim Domingo 
Barccnas, obeonego zastępcę zarządcy ko- 
lonji marokańskiej, pełniącego tymcza­
sowo funkcje zarządcy z powodu nie­
obecności Saaverdy, który wyjechał do 
Gwinea hiszpańskiej.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
NA MALCIE.

Rzym, 17. kwietnia. (PAT). Dono­
szą z Malty, że lord S  tricki and rozwią­
zał senat i  Izbę deputrawainycń iwrabec 
nieprzejednanego stanowiska opozycji. 
Nowe wybory przewidziane są w koń­
cu maja. W alka wyborcza izaipawiaidą 
się bardzo ostro.

SAMOBÓJSTWO 65-LETNIEGO 
EMERYTA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17. kwietnia, (st). Dziś 

o godJz. 3 nad ranem  prtzy ml. Grzy­
bowskiej 71 mieszkańcy usłyszdli, jak 
w  skromnym pokoiku płakał starzec 
65-leitni. Gdy sąsiedzi otworzyli drzwi, 
w tym  mramonidie rozległ się strzał i 
starzec ugodzony kulą w skroń, zwisł 
na poręczy krzesła martwy. Wszelka 
pomoc lekarsko, rakaizała się spóźniona. 
Ustalono, że b. urzędnik państwowy 
65-letni Edward Szelczytk, pobierając 
emeryturę około 100 zł., nie mógł w y­
żywić swojej rodziny i zaczął robić ry­
zykowne interesy, przyczem zadłużył 
się bardzo i nie mając innego wyjścia, 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia.

 o ■

i'O PIEK A JCIE LIGĘ
MORSKĄ' I  RZRGZNĄ

Spożycie zepsutydi lal gęsich
SPOWODOWAŁO ŚMIERĆ 2 OSÓB I CHOROBĘ CAŁEJ RODZINY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17. kw ietn ia , (st) 

W czoraj w ieczorem  we wsi Starszów 
pod Piotrkow em  zdarzył się dziwny 
w ypadek zatrucia, który pociągnął 
za sobą dwie ofiary w ludziach. Żo­
na w łościanina Ł ukasika nie chcąc 
m arnow ać jaj gęsich, k tóre  leżały 
przez pew ien  czas pod ptakiem ,

0 UBEZPIECZENIACH SPOŁECZ­
NYCH.

Paryż, 17 kw ietnia. (PAT.) Izba 
deputowanych podjęła dalszą dyskusję 
nad projektem noweli do ustawy o u- 
bezpieczeniach społecznych, zwróco­
nym przez senat.

" ——o------
PREZYDENT MASARYK WRÓCIŁ 

Z RIWIERY.
Praga, 17 kwietnia. (PAT.) Prezy­

dent Masaryk powrócił wczoraj wie­
czorem z Riwiery francuskiej i udał się 
do rezydencji letniej w Łanach.

wbiła je do ciasta, z którego zrobiła 
kluskii. Po spożyciu k lusek  cala ro­
dzina złożona z sześciu osób ciężko 
zachorowała. Jan  Ł ukasik  i jego 17- 
letni syn S tanisław  zmarli przed 
przybyciem lekarza. Pozostałe czte­
ry osoby w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala w  Piotrkowie.

| POWRÓT ZIMY,
Salzburg, 17 kwietnia. (iPAT.) W 

całym  Salzkamimorgucie spadł w cią­
gu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
wielki śnieg. Grubość pokrywy śnież­
nej sięga 30 cm., a w  niektórych miej­
scach nawet 40 cm. Drzewa owocowe 
i kultury poniosły wielkie szkody. Po­
nadto donoszą o licznych przerwach w 
kom unikacji kolejowej i telegraficznej.

ODROCZENIE IZBY GMIN. 
Londyn, 17 kwietnia. (PAT.) Izba 

gmin odroczyła się do 29 b. m.

25 Spięci dolarów rocznie
PŁACI NOWY AMBASADOR AMERYKAŃSKI W WARSZAWIE ZA DZIERŻA­

WĘ PAŁACU POTOCKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wzrok na r zło - vm Mschtuimigundu
w Bydgoszczy.
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W y fą csn ie  K ino W y ś w 'e 'la  od  n ie d z ie l

„MARYSIEŃKA** 10 b> m; pc-tężne arcydze’;dźw  ęk  w e  p . t. Marsz Wesafny

ni a Kp ią >s%m  zł. latn
W arszawa, 17. kwietnia. OPAT). 

Pilon akcji kredytowo budowlane j na 
rek bieżący został już ustalony. Prae- 
w-idone- pię na budowle już moapocEęit-e 
kwotę 23 mnjony zł., na nowe budo­
wie b watę 2 1  milionów.

Na tej podstawie Bank Gospodar­
stwa Krajowego, któremu przypada 
czynność rozdziiału kredytów, po do 
ktadnem zbadaniu zapotrzdLawarm na 
budowle u ż  poprzednio finansowane, 
wyzna*'-rył między innemi następujące 
dotacje dla Oddziałów Banku na cele 
iinanoowtiiiia budowli joż rozroczę- 
tyoh. dla Lwowa 4 231.000 zł., dla Sła- 
nisław(ówa 9S5.C10 zł., dla Scłomyji 
23L 000 zł. Należy oczekiwać, że przy 
poimocy powyższych funduszów Wszy­
stkie budawue rozpoczęte i uprzednio 
finaneowaue będą mogły być Wykona­
nie. Interesowane mtiaśta będą o przy­
znaniu powyższych kredytów izawiiado- 
miane oellam postawienia wniosku co 
dio wysokości kredytów dla poszczegól­
nych kradytoodlbiorców, offlnaizu nv peł­
nej wysokości, potrzebnej d la  dokoń­
czenia b-udtowIM.

Na budów’" nowe dotychczas nie 
finansowane, nrzyznan-o 20.937-000 zł., 
z czego 19.000.090 zł. będlzie rozdzie­
lanych bezawłioczrliie pomiędzy 37 
miast, zaś 1.887.600 zł. pozostaje (jako 
rezerwa dla innych miast, moolllję- 
jtyoh rozdziałieim, gtdlziie okazałaby isię 
potrzeba przyjścia z pomocą krodyto- 
wą. Z pu wylanych kredytów przypala 
między innymi na Liwów 1.4C0 9OO zł., 
Tarnopol 300.000, Stanisławów 200 C00 
zl. Powyzszie m iasta będą o wysokości 
przyznanej im dotacji zaw.iaidomione

N A D E S Ł A N E .

Masz wrażliwy
żołądek?

ledyua djeta
IZBA l o r d ó w  u g ię ł a  s ię

PRZED IZBĄ GMIN.

Iondyn, 17. kwietnia. (PAT7). IwJba 
lordów postanowiła me obstawać przy 
poprawce do projektu ustawy przewi­
dującej przywrócenie w wojsku kairy 
■ śmierci za tohórzioetiwo wobec nieprzy­
jaciela i za dezercję. Poprawki te, jak 
wiadomo, zastały przez Izbę -gmin na 
wcizoraijszem wieczocinem pocie dzemu 
udizncone.

przez Oddziały Banku Gespodairsii wa 
Łrajowe.g > oelam przedłóż enia wnio­
sków co do wysokości ipasaczejgóktyioh 
pożyczek.
MTLJCN ZŁOTYCH NA ODBUDOWĘ.

Warszawa, 17 kwietnia. \BAT.) Mi­
nisterstwo robót publicznych przekaza

ło dnia 17 bm. ,z funduszu rozbudowy 
kraju  1  miljcn ztetyui na pożyczki dla 
10  województw na odbudowę zniszczo­
nych wskntet uliaiań wojennych bu­
dynków. Pożyczni te zostaną niezwłocz 
nie udzielone poszkodowanej lu-dności.

Pref, I M i i § s  Iass?®aaaisi
nag ody naukowej m. Lwow^.

Lwów, 17. kwietnia. (PATj. Pod 
przowodniPtiwcrn komisainza rządu proi. 
dra Naddatiego odbyło isi-ę -dziś w  s-aili 
Magistratu posiedzenie k-u-miiteta ia -  
ffredy naukowej m. Iw o  w a im. Karola 
Szajnochy na r. 1833 w  sumie 7.ICO 
zł. W 'skład1 komitetu Wcihodlzilii-.' -z ra­
mienia Uniwersytetu pro! dr. St. Za­
krzewski, z ramienia Pdligkiego Ttawia- 
-rzystwa Histoiryczinicigo proi. dr. Bujak, 
iz ramienia Towarzystwa Naukowego 
prol. dr. Dąbkowski, z  ramienia Raidy 
przyboczn-a.i proi. dr. £  teino i  rad. Kej

baum, fZ ramienia Magistratu dyr. dr. 
Caoiowski. Delegat Towarzystwa miło­
śników przeszłości Lwowa. dyr. L ityń­
ski usprawiedliwił sw ą niieoneaność. 
Koitołst uchwalił jtinogi rsnie przy­
znać nagrodę Tuolesorowi Uniwersyte­
tu Jan-a Kazimierza dr. Władysławowi 
Abrahamowii za całokształt działalne- 
sci makowej. a w szczegófeMłśdi za pra­
ce poś»rięeone historii kościoła łacłń- 
skie«o w wojewodiz.wach pa ludni 0'wo- 
,achn Im*oh Rzpłiiej„

iiliiFChl!! roî jsiy (fil p i ć
przedstamim ctyp m it  Siwie o / w le dyni

INlilE?KLACo'A DFPUTOWANLCO Z LABfIUR PARTY.
Londyn, 17 kwietnia. (PAT.) Na 

Idiziesiejsizem posiedzeniu Izby gmin 
deputowany Labou-r Party  W allheid  
zapytał, czy ministr-owi spraw wew­
nętrznych wiadomo jest, iż rosyjskie 
organizacje monarchistyczne -poczyniły 
w  Londynie przygotowania celem por­
wania przedstawicieli dyplomatycz­
nych państwa, z którem rząU angielski

Ja

Film  c ldn ie kol row any —

p o ą ek od godz. 3-cie

cel agrarnych w Niemczech wskaże mię­
dzy innem i, iż Niemcy podwyższyły tylko 

. staw ki autom atyczne, a tem sam em  rząd 
potoki, o ile uzna za w skazane, bedzie 
mógł rów nież podnieść staw ki autom a­
tyczne na w yroby przemysłowe.

 o------
GENEZA UCHWAŁY W e PR 4 WIE 

BUDOWY PANCERNIKA B.
B erlin, 17. kw ietnia. (PAT) \Y n ie­

mieckich kołach politycznych wywołały 
niezw ykłą sensację rew elacje .,V'orwiirt- 
su“ w spraw ie wczorajszej uchwały Rady 
państw a Rzeszy w spraw ie budowy pan­
cern ika  B. „V orw arts“ przypom ina, że 
pierw szy zażądał w staw ienia dd budżetu 
ra ty  na pancern ik  B. sejm ik wschodnio- 
pruski, jednakże inicjatyw a do tego wy­
szła z Jona m in is tra  Reichsw ehry. Soli­
darność m in istra  R eichsw ehry z j>ostula- 
tam i sejm iku ujaw niła się na ostatniem  
posiedzeniu połączonych komisyj Rady 
państw-a Rzeszy, kiedy m inister G roenei, 
popierając w niosek przedstaw iciela P iu s  
wschodnich barona von Geua, oznajmił, 
że m inisterstw o R eichsw ehdy z radością 
przyjm uje uchw alenie raty  na pancernik, 
Takie sam e stanow isko wobec budowy 
pancernika zajął i kanclerz Briining. 
Szczególne w rażenie na obecnych zrehilo 
ośw iadczenie m in istra  G roenera, jak 
rów nież m in is tra  spraw  zagranicznych 
C urtiusa. że z punktu  w idzenia polityki 
zagranicznej nie ma żadnych ■ astrzeżeń 
przeciwko budow ie pancernika.

utrzymuje stosunki dyplomatyczne, o-
raz jakie zarządzenia m inister zam ie­
rza wydać w związku z tą  sprawą. 
Przedstawiciel m inisterstwa spraw we­
wnętrznych odpowiedział, iż minister 
spotkał się ,z tego rodzaju informacja- | 
mi w prasie, lecz nie pio-siada obecnie 
żadnych nowych w ’a dom ości w  tei 
sprawia.

Ela M a  h m j ! asfiiiii
NCTA POLSKI, ZŁCŹONA NA RĘCE PEKR TT," RZA LIGI NARODÓW,
Genewa, 17 'kwietnia. (PAT.) Dziś 

popołudniu stały delegat Polski min.- 
ster Sokal złożył na ręce sekretarza ge­
neralnego Ligi Narodów następującą

najwyższa nagr^Ł P. Ul. X. 
(U r. 1929!
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„ Z Ł O T A  R E N E T A "
ORYGINALNA!

notę: Podczas gdy po mozolnych per­
traktacjach, odbytych w G-en-ewie, pań 
stwta uczestniczące w konferencji dla 
uzgodnienia akcji ekonomicznej podpi­
sały konwencję handlową, mocą której 
zobowiązały się ograniczyć swmbodę 
działania w  dziedzinie u-staw^odawstwm 
celnego, R-e-ichstag na swojiem* po9ie 
dżemu w d n u  14 kwietnia br. przyjął 
w truciem  czytaniu projekt rządowy, 
przewidujący bardzo znaczni podwyż­
ki taryiy celnej, dotyczące Równych 
przedmiotów eksportu polrkiego Wo­
bec tego faktu, powołując «aię na  notę 
z dnia 12 bm., którą miałem zaszczyt 
Panu przesłać, podpisując: akty przy­
jęte w Genewie dnia 24 m arca 1930, 
rząd mój polecił mi istwiierdzió w  jego 
imieniu, ż.< wspomniane podwyżki nie­
mieckie stwarzają zupełnie nową sy­
tuację w sto sur ku do stanu .zeczy 
istniejącego w chwili, gdy Polska pod­
pisała konwencję handlową.

WYKRĘTNA ODPOWIEDŹ.
B erlin , 17. kw ietn ia. (PAT) W edług 

inform acji „G erm an ji“, organ kanclerza 
B riininga, odpowiedź niem iecka na notę 
rządu polskiego w spraw ie podwyższenia (

OCÓLNO-KRATOWY ZJAZD CZŁON­
KÓW ZAEPU

(Telefonem o-J naszyci) korespondenta).

W arszawa, 17. k-wietni-a. (dt). Dziś 
nastąpiło otwarcie 12  ogólno-krajoiwe- 
0o zjazdu artystów scen polskich. Ze­
społy sceniczne przysłały d-eilegataw 
! catej Polaki. Natychmiast po zagaje- 
ńnu zjazdu odbyły się wybory Prezy- 
djnm, w ak’ad którego weszli: prze­
wodniczący W acław Nowakowski, wi- 
eepTisaw. Korsaki i Baneaki, sekreta- 
rzrją pip, Szarkowskn, Zelsld, Parwłuw- 
ski, źtelańsikr. CharafcterysitycKne jest, 
że wbrew tradycji, dodychczapowaj me 
dokonamm uroczystego otwarcia zjazdn 
z nidziałam prasy, zaproszonych idele- 
gacyj 'itd. Zapadnięty jeden fz cizfuników 
Zjazdu przieiz Waszego Korescionidenta, 
jafk się odlnosi ogół dlo ma-jącea nastąpić 
secesji-, odipawii-edziiał: Na razie jest to 
sprawa nieaktualna, mam n.aw-at w ra­
żenie, że do s-jcesji nie dojdzie, igdytż 
wszystko da suę izałatwi-ć w  drodze 
wzajemnego porożu,.men.a, by unilknąć 
rozbicia.

- — o - -—

REDUKCJA SEZONU OPEROWEGO 
W -WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondent!).)

W arszawa, 17. kwietnia (sit). Na 
wcaurajszem posiędizPirmu zairzajdu 4ie- 
atró-w miejskich m iasta W r z a w y  
m iała zapaść uchw ała oo do postano­
wionej już zasadniczo przed tr godniem 
redukcji przyszłego sezonu opery war- 
■u-awskioi ido 5 miesięcy Roizisltnzyigndię- 
cię astaitrezne tój ikwestij;« i przekazanie 
jęfj władzom młno-jgkiim udroetzeno do 
nastęipnago po&.eó!zie!niia iza itydizień.

SKAUCI ANGIELSCY W POLSCE.
Londyn, 17. tkwi toia. (PAT)- Na 

pokładzie parowcia „Bailtavjia‘‘ w yru­
szyła. do Polski wyciaczika złożwna ze 
100 skautów z Kant. Wycie saka ma 
zwiedzić Y7 arszaiwf, Kraków i Poznań. 

 o------
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C z ł o w  e k ,  K f ó  y  w czyje za Cale sw oje oto .:z i nie.
L w ów , 13 . awreitinia

(jp) W Berlinie budzi obecnie nie- 
tylko w szerokich^ sferach publiczno­
ści, ale także i w  kolach naukowych, 
niezwykłą sensację Mak? afoecke, ja 
snowiuzący w aowvm dylu. Odmien­
ność tego niezwykłego człowieka od 
wszystkiem innych dotychczas zna*- 
ny-ch ,asnowiazów, polega prze- 
dewszystkiem na tem, że on sam z a ­
przecza, jakoby dar jego m iął coś współ 
nego z mistyką i sprawami nadprzy- 
roazom ni. twierdząc, że zdolności je­
go me różnią 1 ią wiele od djagauzy 
dobrego lt arza a nawet daru odgady­
wania myśli, jakże rączą ze sobą dwo­
je ludzi bardzo sooie tliskiMi ducho­
wo i fizycznie. Maks Moecke studiował 
medycynę i fiiozoiję i oświadcza, że 
na podstawie nauk ścisłych wyrobił w 
sobie dar odgadywania rzeczy niedo­
stępnych dla ogółu śmiertelników.

To naturalne tłumaczenie swoich 
eksperymentów wywołuje jednak tem 
większe zainteresow anie niemi, gdyż 
■są one zaiste tak aiezwykte, że trudno 
je pogodzić z przyrodzonym biegiem 
rzeczy

iDla przykładu przytoczymy n a  wstę 
pie w rażenia, odniesione przez jednego 
z dziennikarzy berlińskich podczas 
wywiadu z niezwykłym telepatą:

Itfyś ą yjrza! tuika 
p n c u w n  ą

...iZaiąwszy miejsce naprzeciw mo 
jego rozmówcy, począłem szukać w 
kieszeniach .ołówka. — J^psh się pan 
me nudzi, powiedział mi Maks Moe­
cke. N'o znajdzie go pan, ponieważ 
pozostał w domu na biurku. W tej 
chwili zrobił jasnowidzący pauzę, pa­
trząc mi badawczo w oczy. Istotnie u- 
przy.tomniłem sobie, gdzie zostawiłem 
ołówek. Po chwili Moecke zaczął mó­
wić dalej: — Leży on po prawej stro­
nie biurka, obok lampy okrytej ura- 
brełką malowaną. Obuk biurka -stoi 
kosz, napełniony do potowy papierami 
i podartymi dziennikami Pokój ma 
dwoje drzwi, jedne z nich prowadzą 
do .sypialni. Na ścianie w sypialni w i­
si bardzo pięknie rzeźbiony talerz ro­
syjski. Przywiązuje pan do niego dużą 
wartość.

— Byłem zaiste zdumiony — po­
wiada dziennikarz — bo Dpis zgadzał 
się co do joty. Mój rozmówca jednak 
'iśmiech.nął się lekko i powiedział:

— Niech pana to nie dziwi, wyczy­
tałem to wtzystko r pańskich o erach. 
Był mi pan sam przewodnikiem po 
,swoj&m mieszkaniu.

Ten opis ilustruje metody, stosowa­
ne przez tego „okultystę na  trzeźwo". 
Inne przykłady są niemniej zadziwia­
jące.

Podczas jednego „seansu" (jakkol­
wiek Moecke uw aża ten termin za zbyt 
patetyczny), wręczono m u mały, ozary 
kamyczek. Moecke w patrzył się badaw­
czo w uczonego, który mu przedmiot 
Dodał. Następnie powiedział: — Widzę 
wspaniała mozaikową posadzkę w sta­
rej rzymskiej swiątyki. Kobiety w po­
włóczystych szatach ■ okrążają ołtarz 
ofiarny, na którym płonie ogień. — 
Trudno było o trałniejsze określenie, 
gdyż kamyczek pochodzi! istotnie z ru­
in świątyni W esłale3, w Rzymie.

Te dwa -wypadki, jakkolwiek istot­
nie frapujące, nie m niej mogą być wy­

tłumaczone przez odczytywanie myśli 
swojego inielekutora. W przeszłości 
Moeckego widzimy jednak jasncw.oze- 
ma, których nie można w  ten prosty 
sposób wytłumaczyć.

Oto. jeden z nich:
Podczas wojny Moecke., który od­

bywał służbę n a  froncie, leżał ciężko 
chory w nelgijskim lazarume. W ychudł 
już jak .szkielet, a  lekarze nie wróżyli 
mu wyzdrowienia. — Pewnego dnia 
słońce świeci, o wprost na jego
głswę — chory zerwał się z ol­
brzymim wysiłkiem woli i oświadczył, 
ze musi za wszelką cenę natychmiast 
powrócić na front. Dano mu auto, w 
którem udał się wprost do swojej kom­
panii, zaklinając na wszystko dowódcę, 
aby w tej chw .ii wy cofał żołnierzy ze 
stanowiska. Słowa jego miały taką si­
łę imperatywną, że dowódca zastoso­
wał się do nich. W 10 min. później padł 
na to miejsce, z  którego w ycoiała się

komnan;a, granat, czyniąc olbrzymie
spustoszenie. Podobnie przepowiedział 
Moecke w r. 1927 wszystkie koleje no- 
wu wybudowanego Zeppelina

Inny, niezwykle ciekawy, ekspery­
m ent urządził z tym niezwykłym czło­
wiekiem znany  (nomeopata. berliński, 
prof. Bastauier Podał mu 8 flaszek z 
lekarsti/ami, n i er ó śniących .się zew­
nętrznie niczem między sobą, przy- 
czem jeszcze każda z nich była  owi­
nięta w gruny papier. M oecke,brał po

kolei flaszeczki do ręki i nie widząc 
zaw artych w nich medykamentów, o- 
pisywał dokładnie ich działanie. A co 
jeszcze ciekawsze, produkując je na 
sobie samym. W ięc łzawiły mu się o- 
czy, oblewał ńę potem, tętno serca Dy- 
ło przy „pieszenu i t p. To jest bowiem, 
według jego w łasnych słów, przekleń­
stwo jego niezwykłego daru, iż odczu­
wa wszystko, co w jaki sposób dojdzie 
do 'ego świadomości. I tak n p. w  do­
mu w którym mieszka, słyszy, czuje 
i  przeżywa wszystko, co sie naokół 
niego dzieje.

, Sfery naukowe Berlina staraią  się 
napróżno, jak dotycnczas, przeniknąć 
zagaesp tych niezwykłych zdolności, 
telepatycznych.

ORYGINALNY POMYSŁ AMERYKAŃSKIEGO
Lwów, 18. kwiatom.

( = )  Ogólnie .aiinteje pntekanianiie, 
że człUwidka ,zbolałego i ciiartpiądegc 
należy ,,otzsxseaw!ic w  san otnoaca, Ame­
rykańskie ministerstwo wojny myśli

*

NOWOŚĆ TĘ WPROWADZI NIEBAWEM LONDYN.
Lwów, 18. kwiefcia 

(jp) Według doniesienia „Daily He­
rald" już w krótkim czasie w Londy ■ 
nie ma powstać w  samem śródmieściu 
wielki port loiniczy, przeznaczony spe­
cjalnie dla lądowania samolotów an ­
gielskich Urządzenie tego lotniska jest 
sensacją w  tej dziedzinie, gdyż znaj­
dować 9ię ono będzie na 90 m. nad te­
renem. Obecnie czyni się poszukiwa­
nia za odpowiedniem miejscem dla  wy 
konania tej stacji lotniczej, gdyż pro­
jektowane początkowo umieszczenie

go na olbrzymim dachu dworca kolejo­
wego Waierloo, nie okazało się się ce­
lowe, oryginalne lotnisko to bowiem, 
ma zajmować przestrzeń 200 m. w  kwa 
dracie.

Zadaniem nowego portu lotniczego 
jest uprzywilejowanie towarzystw lot­
niczych angielsidch w stosunku do za­
granicznej żeglugi powietrznej. Dla
wszystkich obcych samolotów bowiem 
lotnisko znajduje się w Groyden, poza 
obrębem Londynu.

O s o b l i w i  s z k o l ą .
PIĘKNY CHÓD NIE JEST BYNAJMNIEJ RZECZĄ ŁATWĄ.

Lwótw, 18. kwietnia. 
(= ) Ogkar Wilde nazw ał raz pięk­

ny chód „fizjogncmją ciała". W myśl 
tego twierdzenia otwarto obecnie w P a­
ryżu szkołę, w  której specjalnie wy­
szkoleni nauczyciele i nauczycielki 
uczą dobrej postawy i pięknego chodu. 
Na naukę uczęszcza bardzo wiele ko­
biet, zwłaszcza artystek filmowych i 
teatralnych. Nauika obejmuje dw a kur­
sy Na pierwszym. — uczą pięknego 
chodzenia na ulicy, na drugim udziela 
się wśkazówek, w jaki sposób należy 
się estetycznie poruszać w teatrze i sa­
lonie. • •

Jedno z ćwiczeń polega n a  spostrze­

żeniu, że kobiety greckie, noszące na 
głow.e amfory, odznaczają się nawet 
zgrabnemi ruchami. Wobec tego ucze 
nice szkoły muszą również umiesz 
czać na głowie naczynia, napełnione 
wodą, i próbować następnie pięknie i 
zgrabnie chodzie. Te ćwiczenia odby­
w ają się przy witorze m uzyki i mają 

charakter rył miczmr.
Szkoła pięknego chiudu mimo, iż nie­
dawno została otwarła1, cie-szy się wiel 
kiem  powodzeniem i posiada już wiel­
ką liczbę adeptek. Uczenicami są  nie- 
tyiku Paryżanki, lecz również Amery­
kanki, którym zresztą takie lekcje 
mocno się pizydadzą.

ARTYSTA, KTÓRY 
Lwów, 18. kwieta-uu 

.̂fc) W Fdenburgu zmarł onegdaj 
znany m alarz angielski, Edu ard Bur­
kę. Niezwykły ten człowiek urodził się

bez ramiiHi,
a miimo to osiągnął w  sźbuce m alar­
skiej bardzo poważne rezultaty Mailo­
wał on palcami ,nóg. Wogóle istoipy za­
stępowały mu zupełnie ręce. Jadł nie­
mi,, pisał i t. d.

Obrazy jego odznaczają się dosko­
nałym  kolorytem i nieikariteilnym ry­
sunkiem. Niektóre z nich .zostały za ­
kupione przez Królewską Szkocką Ga-

N IE  MLM- — RĄK! 
terję Obrazów. Szczególnym jedhnak 
terenem dziaM ności m alarskiej Btir- 
kea była

m injatnra.
1 rzecz zadiz.iwj.iKjąca... W dtóałe tym, 
wymagającym nader drobiazgowej i 
skropulatmej roboty .doszedł Biurike do 
teru 1 tatów prosrt imponujących. Był 
również ten bezrętoi maJlanz bardzo 
dotwym portrecistą.

Malarz ów był również żonaty, a 
syn jego 17-letni Jerzy Burkę odzie­
dziczył po ojcu talent, choć na  szczę­
ście ule odziediziczył kalectwa.

MINISTERSTWA WOJNY
inaczej Iuscetrailziuje

wraiKi prELoik ma«owy,
rua (które (zaproszono .wszystkie rrradk- 
poległych iw cizauie -wojny. Każdej 
matoo poległego żołnierza am erykań­
skiego płaci rząd iza j itL.uk p ie rw s z ą  
klooą od progiu jej miiuszkaiin? a'ż do 
grobu jej syna i z  pi iwrocem. Podróże 
te ódlbywiają się musowo... Ciekawi© 
wygląda ta ku -pncią®, ctzy iboż parowiec 
luksusowy, zapełniony ow,eimii maiika- 
roi... Widireć tu m ożna w  hairtmunlijnej 
Bgodlzie osoby najioizimaiftiszyicih stanów, 
bogalte i ubogie. iz rękami wyideliikaco- 
netmi i szciziernliałomś odl ipracy., ubrane 
wytwornie i rw sukniach roboczych ... 
Ciekawą rawtmLeiz rzeczą jest ów ból 
pięciu tysięcy m atek, które zabrano 
razem i postawiono przód opimiją pu­
li liczną.. .

Wszystko zoetato agony obmyślane 
W Par yżu je się przed iDołudlnfem 
śniadanie, zteżone z  cizeikolaidy ji baińfei, 
na pokladizi© są troizimaile ipnzybory dio 
gier towarzyskich oraz 21 tramten. — 
statystyka przewiduje (taki pracanit 
śmierteJnoecii- u  tych przawaiżmie s ta ­
rych kobiet — zakupiono z a  24 tys. 
dolaii ów mizmaitych leikairstw iitd nitdl. 
O wszystko to  froszetzy się minristeir- 
sitwo wojny. Każda maitka otazyimuije 
odznakę W kolorach czerwonym, b  a- 
ły m 'i  niebieskim, zao,pa trzewi,yim nu­
merem i ortem amory kańskiim Ta 
oznaka ■ toruje jej na każdam kroku 
drogę. Posterunki 'WOjdkowe przy gro­
bach mają misltinufcclję Uysfkrefciego oli- 
wrócea.ia płowy, gtiy juka* matka zbli­
ży się dto grobu... Pirzem idz1 ina jest 
row.n.ioż dkioMOzmość, że panie owe nie 
żechcą. snę całkowicie pjigrąiżyć w  bo­
leści, ioce zapragną oglądnąć ouś nie 
coś ze w ipaniałoteii p a r y  ' h .  Do 
dyspozycji ich atoja .aoecjalmd mrewo- 
dmicy, którzy m ają je otprowadraac po 
mieście.

A 'zatetm 'bAl i. żałdba, ureguławaint 
iście po amie^ykańśkiu...

JEAN PAUL.
AFORYZM! O KSIĄŻCE

Skoro książka nie jes* w arta tego, 
aby ją czytano dw a razy, nie jest rów­
nież w arta, aby ją raz  czytano.

♦
K siążki’sa tylko obszernemi listami 

do przyjaciół: listy są  tylko zwięzłemi 
książkam i dla świata.

*
Dopóki człowiek pisze książkę, nie 

może być nieszczęśliwy.

Najgorsza książką jest lepsza, niż 
złe  towarzystwo,
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Z Y G Z A t t t ,

SVl3je przedświęcie.
Lwów, 18. kw ietn ia.

Od kilku  dni jestem  bezdom ny. Mam 
w praw dzie daw ne m ieszkanie, śpię w niem  
naw et, ale pozatem  jestem  jak b y  ban itą  
z rodzinnego ogniska. Zyź także! Nie 
wiem, gdzie się clitopiec całe dnie plącze 
i co robi, bo w raca dopiero na  noc do 
dom u, a  gdy ja  wracam , on już śpi.

W łaściwie naw et w dom u n ie  jadam , 
bo ziem niaków  ,w m undurach" na obiad 
i kolację n ie m ożna chyba nazyw ać je ­
dzeniem. D ostaję i śledzia m arynow anego 
przez Zuzię, ale n iew ypłakany  dobrze, jest 
tak  słony, że p ragn ien ie  mam tantalow - 
skie cały dzień i noc. K arm ią m nie tem od 
W ielkiego C zw artku. Zuzia mówi, że mu 
szę pościć za m oje grzechy, choć ja  od 
czasu, jak  się ożeniłem, nigdy n ie  m iałem 
an i czasu, ani sposobności do grzechu. 
Nawet, gdy ochoty nie brakow ało. Zuzi 
n ie  chodzi o mój post, ale ponieważ jest 
zaJĘta przedśw iątecżnem i porządkam i czy 
n ieporządkam i, nie ma czasu n a  zgoto­
w anie  choćby karto flanej zupki.

W yrzucenie m nie poza naw ias fam i­
lijny  nastąpiło  w prawdzie dopiero pod­
czas W ielkiego tygodnia, a le faktycznie 
m oje u trap ien ia  zaczęły się już przed n ie ­
dzielą Palm ow ą.

W  przeszłym  tygodniu zaczęło się od 
generalnego pran ia . Poniew aż K arolka po 
kłóciła się z M arcinową, t. j. stróżow ą o 
klucz od strychu, bielizna dosuszała się 
w naszem  m ieszkaniu. W  salonie niel bo 
to  „tabu" domowe, chociaż tam  pies n a ­
wet nigdy nie zagląanie, a naw et n a ­
szych znajom ych przy jm ujem y w jadalni. 
Ale Zuzia jes t zdania, że salon wskazuje, 
że zajm ujący m ieszkanie, choćby tylko 
dw upokojow e, są ludźm i inteligentnym i, 
a  nie pierw szą lepszą hołotą. T ak samo, 
w edług niej, firank i m ają  lo samo zna­
czenie.

Salon musi zaś być zawsze gotów do 
p rzy jęcia  niespodziew anych a  lepszych 
gości, choćby tacy, jak  naprzyk lad  u nas, 
rzadko  się trafia li. Nawet w ziinie, gdy 
w salonie się n ie  pali, a  tak i lepszy gość 
się trafi, p rzy jm uje  się go w nieopalonym  
pokoju. Jeżeli zm arznie i m a dosyć, w y­
chodzi, skąd przyszedł. Gdy jednak  ma 
ochotę zostać dłużej, zabiera się go do 
jadaln i. Raz nazw ałem  to wobec Zuzi koł- 
tuństw em  i dulszczyzną. O dpowiedziała 
mi, że woli uchodzić za D olską, bo to by­
ła kam ieniczna pan i, a  n ie  za jakąś „de- 
classe", t. j. taką, co spadła z góry na 
dół, n iby jak  ona w ychodząc za m nie za 
mąż. D la osuszenia więc bielizny, ponie­
w aż K arolka bieliła kuchnię blisko cały 
tydzień, odgrażając się, że od pierwszego 
odejdzie, w jadaln i przeciągnięto szpa­
gat od kredensu do drzwi, a  od pieca do 
w szystkich gwoździ, na k tórych  wiszą 
„landszafty". W yglądało to dziko, ale 
m alowniczo, bo były to w prost orgje ko ­
lorów, fasonów  i innych kom binacyj. 
T ruchlałem , żeby n a  to n ie nadszedł 
'P ietruszka, boby sobie pokpiw ał z Zuzi, 
a ona swoją iry tację na  mnieby uspoka­
ja ła .

Od poniedziałku Zuzia sprząta pokoje 
w łasnoręcznie. Owinęła głowę chustką, 
ub ra ła  jakąś pasiastą, przedw ojenną h a l­
kę i stare  irchow e rękaw iczki, odsuw a 
1 zesuwa- szafy i łóżka, przew racając 
w szystko do góry nogam i. Kurz, k tó ry  
daw niej tu lił się gdzieś po kątach, w y­
łazi n a fron t, aby znów tam  opaść, skąd 
go Zuzia w ypędziła.

W  czw artek, gdy w róciłem  z biura, 
całe popołudnie pom agałem  „prężyć" fi­
rank i i zaw ieszać je  nad oknam i Spad­
łem z krzesła, ale nic mi się nie stało W  
piątek jednak  juz m iałem  dość te j zabawy
\  T  m P° P n i a k a c h  i śledziku 
do handelkn. Miałem na  szczac ie  parę 
złotych, ukry tych  przed Z u z ią .  ̂ Schowa­
l i 'u  ! \  ’e ,n a  • Plerw szego, dostawszydodatek m ieszkaniow y za rok  19*>s

W  handelku, choć było dopiero popo­
łudniu, było jak  w ulu. W szyscy tacy  jbik 
ja , bezdom ni, wszycy z m inam i jak  sztu 
bacy, którzy  uciekli z nudnej lekcji, albo 
urlopow ani krym inaliści. P rędko  jednak 
przychodzili do siebie. H andelek, jak  z te 
go wynika, m a swą dobrą, praw ie o kul- 
tu ra lnem  znaczeniu, stronę. Ja  rzadko 
tam  chodzę, bo nie m am  pieniędzy. Ile 
jednak  razy wejdę, m am  w rażenie, jakby  
m nie owionął jak iś świeży powiew, choć 
czuć tak  tylko zapachy kuchenne i je ­
szcze m niej przyjem ne bufetowe. Nie

OSOBLIWY KŁOPOT FUNEOJONARJUSZY POLICYJNYCH W CHICAGO.
i JJo rvcinv  n a  str. 1 1-

Lwów, 18 kwietnia.
(= ) Policjanci w  Chicago nie znaj­

dują się w  zbyt przyjemnem położe­
niu. Chicago cieszy się niezbyt pochle­
bną opinią najbardziej zbrodniczego 
m iasta n a  tu l i  zaieimsfciej — opimiją, a a  
którą niestety zupełnie zasługuje. Jest 
to miasto nietylko najokrutniejszych, 
ale najliczniejszych

zbrodni,
a jego świat bandycki jest najbardziej 
wyrafinowany i  najlepiej zorganizowa­
ny na  śwdecie. Aby stosunki bezpie­
czeństw a w  Chicago choćby do pewne­
go stopnia polepszyć, wyszkolono z po­
licji istną

annję.
Policjanci w  Chicago mają. do swej dys 
pozycji maski gazowe, auta pancerne 
i wszelkie wogóle najnowsze zdobycze
techniczne. Muszą oni posiadać popro- 
stu wiadomości strategiczne, gdyż w al­
ka z bandam i bandytów jest rzeczą 
niezmiernie trudną.

Obecnie jednak policja chicagowska 
stanęła wobec zadania o wiele, wicie 
trudniejszego... Miamowaciie m a .stwier­
dzać, które z  dam przechodzących uli­

cam i m iasta  m ają  puwyżej, a które po­
n iżej — lat 16-sin...

Niedawno wydano m ianow icie roz­
porządzenie, n a  którego podstaw ie oso­
bom  płci żeńskiej, nie posiadającym 
lat 16, nie wolno przebywać na ulicy 
po godzinie 10 wieczorem. Jeśli poli­
cjant zobaczy taką młodocianą damę, 
spacerującą o tak spóźnionej porze, o- 
bowiązany jest zainterpelować ją w 
sprawie jej wieku i ew entualnie od­
prowadzić na najbliższy komisnrjat. W

PDTWszym tygodniu realizacji nowego 
rozporządzenia, aresztowali policjanci 
chicagowscy aż

800 młodych dam, 
lecz gdy sprowadzono je na policję, o- 
kazało się, że zaledwie dwie z  nich 
rzeczywiście nie miało jeszcze lat 16... 
Co więcej — niektóre z aresztowanych 
okazały się już nawet żonami i mat­
kami...

,!§ ram o j t "  IT
CIEKAWE SZCZEGÓŁY 0  POLICJANCIE W ANGLiL 

Lwów, 18 kw ietnia. \ szerzyło
(= ) Policjanta londyńskiego nazw a­

no od Roberta Peela, twórcy policji 
londyńskiej, „Peeler‘em“ albo „Bob- 
bym“, co, jak wiadomo, jest pieszczo- 
tiiwem zdrobnieniem im ienia „Robert". 
I to popularne nazw anie Hobby pozo­
stało mu od stulecia, choć 'jego w y­
gląd zewnętrzny zupełnie się. zmienił, 
a pole jego działania ogromnie się roz-

ODEERAŁA SOBIE ŻYCIE 
Liwów, 18. kwietnia.

(= ) W hoteliku, przy jednej z prze­
cznic bulwaru Clicby w  Paryżu znala­
zła służbę młoda Rosjanka, Anastazja 
Dunikowska. Była pokojówką, a  gospo­
darz wprost nie znajdował -słów po­
chw ały d la jej pilności i sumienności.

■ iNarzcczonym panny Dunikowskiej 
był również pracownik hotelowy, 
Włoch z pochodzenia, Umaberto Gon- 
dere. Ślub młodej pary m iał .się odbyć 
za kilka tygodni. Naraz panna A nasta­
zja zauw ażyła, że poczyna 

tracić włosy.

KŁODA DZIEWCZYNA,
W bujnych jej, czarnych lokach za ­
gnieździł się jakiś złośliwy grzybek. 
Lekarze nie powstrzym ali w ypadania 
włosów i przystojnej dziewczynie 

groziła łysina.
Spostrzegł to narzeczony i począł po­
sądzać Anastazję o jakąś utajoną dho- 
rebę.

Przed kilku dniam i Gondera począł 
znowu robić swej narzeczonej nieuza­
sadnione wymówki i groził jej zerwa­
niem. Rozmowa la tak podziałała na 
młodą dziewczynę, że w ystrzałem  z re­
wolweru odebrała sobie życie.

OFIARĄ PADŁO 17 OSÓB
Lwów, 18 kwietnia. 

(= )  Jak  już krótko donieśliśmy, pa­
dło w Licata (Sycylja) tutejsze kino 
ofiarą

straszliwego pożaru,
który pochłonął 17 ofiar, a ponadto 11 
osób poniosło bardzo ciężlde poparze­
nia i obrażenia. Ofiarami są  przewa­
żnie

dzieci.
w w ieku od 6— 10 lat, któTe podczas 
straszliw ej pan ik i zostały w ścisku 
wprost rozdeptane. Pożar w ybuchł w 
kabinie projekcyjnej, gdzie spaliły się
wszystkie zwoje taśm y filmowej. Po-

pachną one, a le człek czuje, że pierś mu 
się jakoś błogo rozszerza i serce raźniej 
bije, zwłaszcza po pierwszym kieliszku 
„m ocnej z silną", albo po drugim  „silnej 
z m ocną". Nawet na  życie inaczej się za­
p atru je  i pa trzy  śm ielej naw et w ojczyzny 
przyszłość. Gdybym m iał jeszcze parę  zło 
tych, przeszłaby szybciej i W ielka Sobo­
ta. A tak, trzeba będzie pójść z Zuzią ha 
Boże Groby, jak  każe tradycja  i żąda Zu­
zia. Zobaczę może przy sposobności i Bi- 
nię, k tó re j od trzech dni n ie  widziałem, 
gdzieś bow iem  pod jakim ś kościołem 
kw estuje.

ar.

żar nie sięgnął naw ei poza obręb sa­
mej kabiny. Wypadek ten nie wywołał 
by tak o k ro p n y ch  skutków, gdyby na­
gle w całem  mieście nie zgasł-o światło 
elektryczne. W sali rozpoczęła się 

straszliwa walka 
między gośćmi, a w natłoku aż  17 osób 
poniosło śmierć. Cała ta  potworna sce­
na trwała zaledwie 15 minuŁ.

Od londyńskiego „Bobby" *vymaga 
się przedewszystkiem

tych zalet, 
które są ozdobą mężczyzny i zdobywa­
ją mu jeigo osobisty autorytet: pewne­
go, a  zarazem  g rze jn eg o  postępowa­
nia, spokojnego poczucia swej godno­
ści, połączonego z szacunkiem dla dru­
gich i zdolności do czynów szybkich i 
stanowczych, gdy zajdzie ich po­
trzeba...

Tc cechy i ‘zdolności w ykształca 
młodych kandydatów londyńska szko­
ła policyjna, mieszcząca się w  tzw. 
„Domn Peela". Mieszka tutaj 200 mło­
dych ludzi, z których każdy zajmuje 
osobny pokój. Szkoła jest urządzona 
bardzo racjonalnie i zaopatrzona w 
dwie sale jadalne, sale gimnastyczne, 
hiblijotekę, salę bilardową, muzyczną, 
kantynę, wicie sal szkolnych itd. Do 
tej szkoły przyjmuje się kandydatów 

z wielką ekskluzywnością, 
dobierając jednostki, odznaczające się 
zarówno zaletami fizycznemi jak du­
ch owemi. Przeciętnie ze stu zgłoszo­
nych kandydatów wybiera się co naj­
wyżej 15. Nauczycielami są  dzielni ofi­
cerowie policji, nauka jest znacznie 
mniej teoretyczna, niż praktyczna. 
Trwanie kursu nie przenosi i  miesię-, 
cy. Anglicy są zdania, że policjant mu-, 
si posiadać pewną znajomość prawa, 
ale przedewszystkiem powinien odzna­
czać się zdruwym rozsądkiem. Jedna 
z najwybitniejszych cech policjanta an 
gielskiego jest jiegO'

życzliwy stosunek « 
wobec dzieci, któremi się specjalnie o- 
piekuje. Nic dziwnego, że Bobby jest 

niezmiernie popularny 
i  cieszy się ogólną sympatją. Jest rów 
nież ulubionym bohaterem powieści 
komedyj angielskich.

UPÓR DOPROWADZIŁ GO DO CHOROBY UMYSŁOWEJ.
Lwów, 18. kwiefaida.

(=) Wegeferjanizm, stosowany w 
odpowiedni s-pusób, 'jest bardzo korzyst­
ny dla zdrowia i może doskonale za­
stąpić pokarmy mięsne. Oryginalnym 
wegeterjaninem był jednak niejaki Jó­
zef Wolif, zam ieszkały w Berlinie, któ­
ry postanowił żywić się tylko.., 

cebulą i cytryną (?!
Już po kilku tygodniach takiej niezwy­
kłej kuracji Wolff wychudł okropnie, 
tak, że kości wprost przebijały mu 
skórę. Uparty wegeterjanin mimo na­
mów rodziny i ostrzeżenia lekarza, 
sprowadzonego przez najbliższych, po­

stanowił pozostać w iernym  cebuili i cy  
trynie.

Sprawa zakończyła się tragiczni' 
Mianowicie zaczęły u Wokffa występo 
wać objawy choroby umysłowej. Zroz 
paczony ten wegeterjanin popełnił ou  
gdaj samobójstwo w ystrzałem  z brow 
ninga.

Prawdopodobnie już owo w yłączn 
żywienie się cebulą i cy tryną należ' 
uważać za objaw choroby umysłowej 
Wolff był urzędnikiem praskiej insdyi 
tu-cji bankowej i obowiązki swe speł 
niał ku zupełnemu zadowoleniu swycj 
przełożonych.
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Matmy w
nauczce eb k ich  w

Lwfrw, 18 kwietnia
Kur&loTjum ustaliło na bież. rok 

trzj terminy enzainiiiów dojrzałości w  
zakli dach kształcenia nauczycieli: ter­
min pierwszy egzamin nisetmny dnia 
22 maja, egzamin ustny dnia 2 czerw­
ca; urno i egzamin pisemny dnia 22 
maja, egzamin ustny dnia 10 czerwca; 
trzeci egzamin pisemny dnia 5 czerw­
ca ; egzamin ustny dnia 16 czerwca,

W terminie I. o4oędą sk  egzamina 
dojrzałości w państwowych semina- 
rjach nauczycielskich: w Brzezanach 
(żeńskie), w Czortkuwie (rnęakie), w 
Jaworn-wie (żeńskie), w  Kołomyi (żeń­
skie), w Krośnie (męskie), we Lwowie 
(męskie), we Lwowie (I. żeń.), wv Lwo 
w*a (II. żeń.), w e Lwcwie (III. żeń.), 
w Przemyślu (I żeń.), w Przemyślu (II. 
żeń.), w Rudniku (m ęsL), w Rzeazo- 
wie (męskie), w Samborze (męskie), 
w  Sokalu (męskie), w Stanisławowie 
(męskie), w  Stanisławowie (żeńsioie), 
w  Tarnopolu (męskie), w  Zaleszczy­
kach (męskie).

’W term inie H. odbędą się egzaminy 
dojrzałości: a) w zakładach państwo­
wych: we Lwowie (sem inarium  ochro­
niarskie), we Lwowie (państwowy kur= 
nauczycielski), b) w ■ zakładach pry­
w atnych: w  Czcrtkowie (żeńskie), w  
Jaroslawłu (żeńskie), w Jaworowie 
(żeńskie ruskie), w  Kolomyji (żeńskie 
ruskie), we Lwowie (żeńskie Z. Strzał 
kowskiej), we Lwowie (żeńskie N aza­
retanek), w e Lwowie (żeńskie Bazy- 
Ijanek), w Lańcmńe (żeńskie), w  Prza- 
m y ś lu  (żeńskie), w  Przemyśla (męs­
kie), w Pzeszowie (żeńskie), w Sambo­
rce (żeńskie polskie), w  Sanoku (żeń­
skie), w Sokalu (żeńskie), w Stanisła­
wowie (żeńskie Bazyljanek), w Stryju 
(polskie), w Tarnopolu (komitetu oby­
watelskiego), w Tłumaczu (żeńskie), 
w  Żółkwi (żeńskie).

W terminie III. odbędą się egzaminy 
dojiżałości w  zakładach pryw atnych: 
w Drohobyczu (.polskie), w  Krośnie 
(żeńskie), we Lwowie (żeńskie A. 
Rychnowskiej), w Samu orze (ruskie), 
w Stanisławowie (żeńskie Konopnic­
kiej), w Stryju (ruskie), w Tarnopolu 
(TSL.), w Tarnobrzegu (żeńskie), w Zło 
czowie (żeńskie T9L),

Ponadto przydzielono na III. termin 
zakłady pryw atne: w Cieszanowie do

FEJLETON „GAZ. P0K.“ z 19. IV. 1930. 

A. FAHLAND.

K t ó  k i e  s p i ę c r e i
W inda zatrzym ała się nagle, pomię­

dzy drugiem  a trzeciem  p iętrem . Mary 
siedziała na  ławeczce, patrząc i  za in tere­
sow aniem  na wiszący na ściianie plakat. 
W ręku  trzym ała swego pieska. Resztę 
m iejsca około niej na ławeczce, zajm o­
w ały paczki.

Z boku, oparty o ścianę, sta ł G ert. 
W esoło z pud przym rużonych lekko po­
w iek spoglądał na  Mary i pogw izdyw ał 
cicho.

°rzcsz la  jedna m inuta, druga. P an to­
felek Mary, n iecierp liw ie stukał o zie­
mię. Ciągle patrza ła  na wiszący plakat, 
choć znała jego treść już na pam ięć. I 
nagle nerw ow ym  ruchem  zwróciła się do 
G erda.

— Bądź tak  dobry i p rzestań  gwizdać!
— Przepraszam , jeśli cię to razi. Ale 

kiedyś pow iedziałaś, że gwiżdżę, jak  sło­
wik.

— Nonsens, raczej jak  lokomotywa.
— W idzę, że zm ienił się twój gust
— Możesz się tem  nie interesow ać. 

Bądź łaskaw  opuścić w indę.
— Ależ oczywiście, gdy tylko zostanie 

napraw iona i pójdzie do góry. Przecież 
nie mogę przebić m uru.

— Gdzie jes teś te raz?

semsmrlscla
M  f o p c l i i e  Wschi
H; pańsdw sernin. naucz, we Lwowie, 
we Lwowie dm. Wyspiańskiego do I. 
państw , seminarium naucz, we Lwo­
wie, we Lwow:e im. Szewczenki do 
III. państw, sem inarium  nauczyciel­
skiego we Lwowie, eksternistów do pań 
stw-owego sem inarjum  naucz, męskie­

go we Lwowie, eksternistki do I. pań­
stwowego seminarium naucz, żeńskie­
go we Lwowie, eksterni-stów i ekster­
nistki: w  Stanisławowie do państw, 
seminarium naucz, żeńskiego; w Tar­
nopolu do państw , sem inarjum  naucz 
męskiego i w Rzeszowie do państw, se- 
miinarjum naucz, męskiego, eksterni- 
siów i eksternistki uzupełniających (e) 
gim nazjalny egzamin dojrzałość i do 
państwowych k u tsó w  nauczycielskich 
we Lwcwie.

Z ŻYCIA PROYtWClL
Kronika Stanisławcw&ka.

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, w kw ietniu.

Przed onchodem 3. Maja. W  dniu 17. 
bm. odbyto się w W ojew ództw ie zebranie 
reprezentantów  W ładz, Insty tucyj i Orga 
nizacyj społecznych itd., eęlem ukonsty­
tuow ania kom itetu  obyw atelskiego obcho­
du św ięta państwowego 3. M aja.

Silny wicher z dea-zczem, k tó ry  prze­
ciągną! przez nasze m iasto dn ia  15. bm., 
w yrządził liczne szkody. M. i. w iatr ze­
rwa! dach z jednopiętrow ego budynku, 
mieszczącego m agazyn 11 P A. P. przy 
ul. Zosinej Woli.

Zmarli w ostatnich dniach: W łady­
sław Korczowski, Anna A penheim er, Re­
beka Rachela Feldm an, Zdzisław  Bogusz

Slrzełecki, Irena  M akara, Józefa B uhaj- 
czuk, Ju d a  W eisskopf, Nysia A rbeit r. 
Gerber i Anna Stawnik.

Walne zgromadzenie Związku zaw. 
Pracow ników  M agistratu odbędzie się w 
niedzielę, dn ia 27. bm.

Pożar w Monastercn. D nia 14. brn 
padły w M onastercu pow. horodeńskiego 
pastw ą płom ieni ste rta  zboża, m iócarnia i 
elew ator do słomy, ogólnej w artości
32.000 zł., a stanow iące własność F ra n ­

c is z k a  Jagerm anna, w łaściciela dóbr. P o­
żar wznieciły zarzące się węgle pozosta 
w ionę w palenisku m łocam i. m im o ukoń­
czenia pracy.

Wieści z Katusza.
(Od naszego korespondenta.)

K ałusz, w kw ietniu.
M ianowania i przeniesieni.- M inister 

spraw  wewn. zam ianow ał dotyehezaso 
wego k ierow nika starostw a w b .duszu, 
p. W ojciecha Kostołowskiego starostą po­
w iatowym  w Kałuszu. DOK. Lwów pize- 
niosło p. Józefa Konopkę, porucznika z i 
PKU. Ila łusz do PKU. Lwów.

E lek trow nia m iejska. W najbliższych 
dniach uruchom iony ma być drugi motor 
D iessla w elektrow ni m iejskiej. P race 
przygotowawcze już zostały ukończone, 
obecnie buduje się w szybkiem  tem pie 
kabel podziem ny do dw orca kolejowego. 
E nerg ja  n iestiudzonego inspektora  Adcl- 
fa S traussa przezw ycięża w szelkie prze­
szkody i mamy nadzieję, że zaiów no 
e lektrow nia, jak i wodociągi, k tóre  m ia­
ły być gotowe jeszcze w listoDadzie ub, 
r., w krótk im  czasie uruchom ione zo­
staną.

Policyjna obław a i jej skutki. W no­
cy na 12. bm. zarządzona została obława 
polii yjna za zbiegłym  z tut. w iezienia 
w łamywaczem Fedkiem  Brusakiem . Mi­
mo zarządzonych wszelkich środków  o- 
strożności, Brusalc w yw inął się obław ie 
i znikł w  lesie. Tymczasem w mieście 
jak  najspokojniej grasow ali złodzieje. 
Oto nieznany spraw ca, przeskoczył żela­
zne ogrodzenie, po w yjęciu szyby w ta r­
gnął do pom ieszkania re jen ta  Knzimie-

M iiiW H i m u  ibiiii iniwmii h b h h
— Sądzę z gorąca, w  pobliżu rów ­

nika.
Mary spojrzała na niego wyniośle.
Nie odzjw ając się w ięcej — otworzy­

ła to rebkę. P rzypudrow ała się, popraw iła 
karm in  na usteczkach.

— Bądź uprzejm y i wyjdź z “ indy. 
Muszę sobie coś poprawić...

— Przecież to niem ożliw e — uśmiech 
nął się G erd — C hętniebym  to zrobił, 
ale przecież w inda się nie rusza. Pew nie 
k ró tk ie  spięcie...

— Gdybyś był dobrze wychowany, 
n ie stałbyś te raz  bezczynnie'-': trzym ał 
w obecności dam y ręce w kieszeniach. 
Mógłbyś spróbować napraw ili uszko­
dzenie.

— Dla ciebie chętniebym  to uczynił... 
D la narzeczonej...

— Zapominasz, że ni.e jesteśm y już 
zaręczeni. Proszę się do m nie w ęo e j nie 
odzywać...

— Hm. Jeśli tak, n.ie mam potrzeby 
się śpieszyć z napraw ianiem  windy.

• B arbarzyńca!...
Chwila ciszy. Mary coraz n iecierp li­

w iej stuka nóżką o podłogę.
— A może jednak  spróbujesz? Pocoś 

ty w łaściwie w siadł do w indy w raz ze 
m ną?

— Przecież mi chyba nie możesz za­
bronić korzystać z w indy tylko dlatego, 
że ty z niej korzystasz! Nie mam rów ­
nież potrzeby próbow ać czegokolwiek. 
W iem  zgóry, że nic z tego nie będzie.

rza Sokola, sp lądrow ał pom ieszkanie i 
rozbił biurko. W ysokość szkody -nic u sta­
lono, gdyż re jen t jes t nieobecny. W parę

godzin po u jaw nien iu  kradzieży p izybył 
ze S tanisław ow a wywiadowca K recho­
wicz z policyjnym psem  „Zeto“, który 
początkowo znakom icie trop ił ślad zło- 
dziejaS nożniej jednak z p iw ,.);. «; H i t- 
n ia śladów przez deszcz, u tknął bez re ­
zultatu. T rudności' w trop ien iu  zbrodnia­
rzy przypisać należy w dużej m ierze o- 
graniczonej służbie nocnej na tul. pocz­
cie, co u tru d n ia  porozum iew anie się z 
innym i posterunkam i.

Ogień. Dnia 12. bm. godz. 4 popol. z 
powodu w adliw ej budow y kom ina wy­
buchł ogień w zabudow aniu ociem niałe­
go Michała Humilowicza w Kałuszu T ar­
gowica. Zanim przybyła straż pożarna, 
ogień straw ił cały dach.

Kronika jarosławska
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław , w kw ietniu .
Zaw iązanie pow iat. K om itetu Pomo­

cy Pol. Młodzieży akadem ickiej nastąpi­
ło przy udziale 40 osób przyczem prezes 
A kad. Koła Jarosław ian  p. Zb. Nowosad 
przedstaw ił dokładnie stan  i cele samo­
pomocy akadem ickiej, w skazując na sze­
rokie zadanie starszego społeczeństw a w 
tej dziedzinie zaś p. L. M einhardt dał w 
zarysie o'braz organizacji Pow. K om itetu 
Pomocy, a w  dyskusji zab ra ł głos p ge­
n e ra ł W ieczorkiew icz w ezw ał do gie- 
m jalnego poparcia i p rzystąp ien ia  na 
członków K om itetu. Podczas w yberow  w 
skład prezydjum  weszli p. gen. Wie 
czorkiewicz jako przew odniczący — a 
inż. St. S ierankiew icz i ppłk. Sheyball 
jako zastępcy. Mjr. L. M einhardt jako se­
kretarz , Dr. T. M alinowski jako skarbn ik  
zaś pp nadradca Asłanowicz, niż. O. F ri 
ser i inż. Jarosz jako członkowie prezy­
djum . Spodziewać się należy, że spełe 
czeństwd przyjdzie z pomocą praw dziw ą 
nowej młodzieży akadem ickiej, a zgło­
szenia na członków przyjm uje Dr Le­
sław  M einhardt Jarosław , ul. poniatow ­
skiego.

Kromka przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

P rzem yśl, w  kw ietn iu .
(M) Groźba zam knięcia fabryki „l'ol- 

na“. W ielkie poruszenie wywołała tu 
wiadomość, że znana fabryka maszyn ro l­
niczych i odlew nia żelaza „Polna", k lć ia  
zajm uje w ielki kolnpleks zabudowań 
przy ul. Reymonta, znajduje się po tygo­
dniu redukcji dni pracy, w przededniu  
zastanow ienia ruchu. Na to brzem ienne 
w następstw a postanow ienie, m iały się 
złożyć przyczyny identyczne z tem i, któ­
re  paraliżują nasze życie przem ysłow e, 
a więc przedew szystkiem  nadm ierne  po­
datki, b rak  dostatecznej gotówki, spadek 
zam ów ień i niew ystarczające kredyty. 
NiĆmały w pływ na sytuację w'yw'rze też 
um ow a z Niemcami, którycn w szelkiego 
rodzaju maszyny stanow ić będą znów 
groźną konkurencję dla produkcji k ra jo ­
wej. Pod w rażeniem  w ieści o gnżacem  
zam knięciu fabryki, udały się grupy  ro­
botników  w prost z .,,P o lnej‘r przez m ia­
sto do Domu Robotniczego, gdzie też za 
pozw oleniem  starostw a odbyło się do ra­

ź n e  zerom adzenie, na k tórem  omawiano.

Żaden z kontaktów  nie działa.
G erd nacisnął po ko lei wszystkie gu­

ziki, p rzekręcił w szystkie kontakty. Bez 
rezultatu .

Chwila ciszy. Mary ciągle spogląda na 
plakat.

— Moja kochana, a dlaczego w łaści­
w ie zerw aliśm y nasze zaręczyny?

Cisza.
— Powdedz mi, bardzo o to proszę. 

Przecież ja w :em, że ty m nie lochasz 
jeszcze...

— Ha, ha, ha, jak iś ty naiwny,
— Dobrze, nie mówmy O tem.
Znów cisza. U pływ a dw ie-trzy m inu­

ty. Mary zdecydowana, sam a naciska 
w szystkie guziki, P rzekręca koniakiy. I 
nagle gaśnie św iatło. Z lekkim  krzykiem  
w yskakuje Mary ze swego miejsca.

— Nie obaw iaj się — rozlega się w 
ciemności spokojny głos G erda. — Daj 
mi lepiej sw ego p ieska?

— Mego p ieska? W jakim  celu0
— Dzwonek alarm ow y Me działa. Na- 

depcę m u na ogonek, może ludzie usły­
szą, że tu  jesteśm y...

— Brutal!...
— P ierw szy raz słyszę od ciebie to 

słowo. Gdy byliśm y zaręczeni...
— Nie jesteśm y już zaręczeni. I  pa­

miętaj. że to z tw ojej winy.
— Ha, ha, ha!
— W ypraszam  sobie ten śmiech,
— Jakżem nie mam się śm iać gdy mó­

wisz tak ie  nonsensy. Dlaczego zwróciłaś

w jaki sposób możnaby uratow ać tą je- 
I dyną w iększą, bo k ilkuset robotników  

zatrudniającą placówkę przem ysłow ą. 
T rzeba bow iem  pam iętać, że liczba bez­
robotnych (zarejestrow anych i n iereje- 
strow anych) w ynosi obecnie w Przem y­
ślu i tak  ok. ł.000. ruch budowl. m artw y, 
przem ysłu w iększego niem a, tak, że do­
pływ nowej fali bezrobotnych zarówno 
robotników , jakoteż urzędników  z „Pol- 
nej“ nie wróży nic dobrego, w ytw arzając 
sytuację bardzo ciężką.

Byłaby więc w ielka szkoda, gdyby 
przesilen ia  tego nie udało się opanować 
przy pomocy energicznej i skutecznej in­
terw encji czynników rządowych. „Pol­
na" bowiem , k tó ra  n iedaw na uruchom iła 
ta k ie  fabrykę row erów , byw ała w praw ­
dzie n iejednokro tn ie  w idow nią konfli­
któw  na tle e.konomicznem, n iem niej je ­
dnak jako w arsztat pracy i placówka 
przem ysłow a była i jest bardzo w a­
żnym czynnikiem  życia gospodarczego w 
naszym biednym  Przem yślu.

mi mój list uieOdpieczętowany?
— Pocóż go m iałam  czytać. W iedzia­

łam  dość, by być pew ną, że zdradzasz 
m nie z jakąś kokotą.

— Zapew niam  cię, że się mylisz, Ma­
ry. To nie dotyczyło wcale runie. Ale 
przecież kochasz m nie jeszcze?

— Proszę cię, zabierz rękę...
— Ale jak  się można gniew ać o takie 

głupstw o. Zapew niam  ęię, że to m nie 
wcale nie dotyczyła. H enryk  zapom niał u 
m nie ten  list. Możesz go zresztą o to za­
pytać...

— Proszę cię, zabierz rękę...
Cisza.
— Kochana, słodka, m ała Mary! Moja 

droga Maryl
— Ja  nie chcę G erd, proszą cię 

G -e-r-d!
W inda drgnęła . Zabłysło św iatła. 0- 

bo.je odskoczyli od siebie. A później, w 
poryw ie czułości, objęli się ram ionam i. 
W inda z w olna ruszyła ku górze.

— Zadowolona jesteś Mary!
— Bardzo, G erd.
— W takim  razie  muszę dać jeszcze 

kHka m arek  boyowi od w indy. Jak  on 
to w spaniale zrobił. Trzym ał nas aku ra t 
tyle czasu, w iele było potrzeba. K ocham , 
słodka Mary. W inda — to w spaniały wy­
nalazek! Szczególnie dla tych. którzy 
zryw ają bez żadnego powodu zarę­
czyny...

■Tłum. C. S.
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ie i  inią enerMi tae. x  Ltois
W SFRaWIE ZWROTU RÓŻNICY DODATKU MIESZKANIOWEGO ZA ROK

1928 i 19.29.
miński i  Bick. Uchwalono również wy­
słać deportację z  3 osób do p. Prezesa 
Dyrekcji lwowskiej inż. P rachtla  - Mo- 
rawiańskiego celem interwencji w -spra 
wie rychłej wypłaty -różnicy dodatku 
mieszkaniowego.

Lwów, 18 kwietnia.
13 bm. w  lokalu Związku P. Z. K. 

.oóbył .się olbrzymi wiec emerytów ko­
lejowych, zwołany przez Zjednoczenie 
Kolejowoów Polskich w sprawie zwro­
tu różnicy dodatku mieszkaniowego za 
rok 1928 i  1929.

Pod przewodnictwem p. Jana  Wola­
ka w yw iązała się nad powyższe m za­
gadnieniem ożyw-iona dyszusja, w cza­
sie której rriewcy zaprotestowali prze­
ciwko zm niejszeniu emerytom P. K. P. 
dodatku mieszkaniowego na żony i do­
datku ekonomicznego na  dzieci. Doma­
gali aię oni również rozciągnięcia po­
mocy leczniczej n a  cztomców rodziny 
emerytów. Zebrani stwierdzili, że dola 
emerytów, wdów i sierot po pracowni­
kach kolejowych — z powouu niedo­
statecznego zaopatrzenia, tudzież trud ­
nych warunków egzystencji w da l­
szymi ciągu jest nadzwyczaj ciężka i 
doma.6ającą się poprawy bytu, W koń­
cu  zanra ł gios emer. radca Flach i po­
staw ił wniosek, by w ybrać komitet zlo 
■żony z 5 osób celem  naradzenia się nad 
uregulowaniem w ażniejszych spraw, 
w yłaniających snę w  obecnej sytuacji 
i  w ypracow ania -odpowiedniego me­
moriału d-o -Min. kom. Do komitetu we­
szli: pp. Flach, Wolak, Bush, Str*e-

i j t t i r iS i iB f t M iz i r . f lB
URZĘDNIKOM ZAj MUjĄUYM MEESZKjłNIA SŁUŻBOWE.

Lwów, 18 kwietnia. wiadujemy, zostanie ten zasiłek wypla
Dnia 1 m arca bir. wypłacono urzęd­

nikom 1/3 część różnicy dodatku mie­
szkaniowego za rok 1928, wyłączając 
tych, którzy w r. 128 zajmowali miesz­
kania słnŻDOwe z urzęau.

Jak -się z wiarygodnego źródła do-

coay urzędnikom z-jmnjącym mieszka­
nie służbowe z urzeda na.ówni z u- 
rzędnikami innych kateaorji. Minister­
stwo skarbn wydało już okolnik, zale­
cający dokonanie adpowieonich wy­
płat

Osofel wa walka /msryki z ofław"onym hersztem szajki bandyckimi.
Łwrw, 18. kwietnia, 

(= )  Chicagowski treaisżt bandy zło­
czyńców, Capowe, którego osoma, jak 
donieśliśmy dopieno m-edjfwlno, ibyta 
ośrodkiem słcarndalicziierj ale y  i które 
go teraz wyipuaaciuono z wtęzuonfia w 
PentsyjDwamji, z a p rz ą ta . zna wu sobą 
opśuję ipablSczaiią. Ca potne odbył krótką 
karę z powodu przekroczenia zakazu, 
noszenia broni. Z rozmaitych innych, 
zmacanie j> iwaaimo jszyc h j wprost 
strauzlkwyioh osfkatra tń, musiano -go u- 
wolimić z powodu bnaku

uczy wistych dowodów.
Wdgóle aini w  jednym wytpadiku

Czarna OGimpjada.
JAK UPRAWIAJĄ SPORT Na  FILIPINACH

Lwów, 18. kwietnia. 
'(= )  Wojowninze plemię Rumtoików 

zamies-Jcałc w górao-h północnej clzę- 
śerf wyispy Lnzun, najwiiięloszieij z  Fiiii- 
pinów, praetszło ciekarw^ ewolucję. 
Przed 30 laty, .pora stając rjeezscrae pod 
panowami iri irljisźpanow, byii ani za- 
tneurłymi bojownikami i rabusiami, a 
fcażda w kaka marwet najmniejsza uwi­
kłania była w krwawe wojny ze sąst a- 
niami J lizaka obsraj i sprętżydbej idyisey- 
(plinile Umai amerykańskie)], iprz^Jdniło 
się to wojawmk ze plemię w  itud, z za 
wałowaniem i spokojem uprawiający 
r-olę. Dawne wojownicze skłonności u- 
atąpiły

r ó g n t n i e j s z .,111 o b y c z a jo m .
Tamp =raimentt Bom bokowi, izaimkusl w 
krwawych walkach, wyładowuje się 
obefcnr w rozmaitych .mprezacu spor­
towych.

I tak odbyła się tam  niedawno 
istna

fczarna Olianpjada,
mająca charakter s^odoity, lecz za­
barwiona żywiołowym i rierktełzira.- 
nyńl temperra nentean tych dzikusów , 
uprawiających sport z

niesłychaną na. oiętnościią 
Oto np. scena biega... Rywalle nie 

m asa ustać na miejscu... Zanim wódz, 
jako sędzia, donośnym krzykiem da 
sygnał startn, coraz to inny mlodizio- 
nnec wyskakuje upiprzćd . 6 razy po­
w tarza się ta  sam a hislonja, (Kudlząc 
aresztą „nałtowmy piołrat fczmi,, zgra 
maidzonyoh wtdztów. Przebieg btogu 
śledzony jest z ołbr-.jnuen, zaiutem e-. 
wamiem przez

nLzlics one rzesze publiczności. 
które w yrażają swoje zadowolenie i 
niezadowolenie w sposób, o którym 
E uropo jcizycy nie mają wprost pojęcia. 
Wydoje sile. że znajdujemy się -w ja^ 
kiemś

olbrzymun domu wariatów,
których ty&iąee obłąkanych distoit wy-

OZl-dalje niesamowite okrzyki wćrrod 
kich podskoknw.

Pr< gram Oldmipjąjdy nie wiole rożni 
-się od Olimpjat* europejskich. Lokasn.y 
charakter mia tylko wispmanie się na  
wysoJ i drąg, na lrtórym znajduje się 
srebrny dolar ara.z slrze sute z Inków 
do celu- J

Nieznńerniie ciiekawem widdw-ietaom 
jest ta  iizarrn Uiim-pjada na Filktpmoch.

nie udało się temu szatańsko siprytne- 
mu bannycię udowodnić \w sposab ista- 
noweźy wiimy. A .zatem ispdziiowic cihoć 
przekonani o ji^o winie muaioli go 
uwolnić-

Teiraz szufle a 'sobie Caipoiiie odpowie 
datiej aiadzfby. To poszukiwanie napo­
tyka na  pwważ^ie trudnicie, gdyj: ż a ­
dne rmaśto Ameryikli nie cflice potziwolić 
temu a fłlaw ian ^u  bandiycm n a  pobyt 
wśrćifl swrak-h murów. Pormaważ Gapo- 
nie ,jost obywatelem amCTytkańdoitm i 
tnie iyolrzdbuje sfpecra-lnego ipoizwollien.ia 
ipobyltu, nie ima wtaściWi'0 legaluej pod­
stawy oo reigio, a Dy mu zatmuuć usiąść 
gasaiJrołwA^k. Zagrożonr m iasta cihiwy - 
ody się zatem

innego sposobu.

Po wypuszczeniu z Więzienia Zgłosił 
si-ę Capone do prezydenta policji w Chi 
cage i ozna jmił mu, że aamiefflzia osiąść 
w tern miieścoe, w fciorom izreisZtą ipo- 
aiada wiasuą realność. Tą realnością 
jest wspaniały budynek w „I3ty". Pre­
zydent policji pokazał handycie didku- 
inenlt, w  którym 300 naji aitszycb
związków, -poeiia.dąjących razem 

U 600 tysięn y  c z  on^ew 
izapratosto'wiał-o najhardziej śtamwozo 
przeciwko pdbytowli j«gc w Chiiciaigo. 
Preizydent -p-alicji udzielili mu zaitem 
przyjacielskiej rady, alby oglądnął się 
za jak kimś minem tnaaisteim d dał mu 
na to 8 dlni zwłoki, .zaznaiezaóąr, że 
9. dnia, w raz je  gdiyoy zn îjcnawail się je- 
'sizcize w Ghkiaigo, zosianl. aresztowany.

Pomysfows miasteczko.
Mszyssbkie iml;agta w  -dkalnćy Ghicia- 

go, w  łącznej Łiczmie 44 pawaięły po­
dobne postanowienie i nćwmot,ześme 
zwróciły się do polisieji z prośbą, alby 
wiszysikie siły wytężyła coletm zapo- 
1 Fcuia pobytewś bandyty. Jeden tyl­
ko istniał wyjąitok, a  miamowtae m ia­
steczko

Rapad-Clt-o-,
miejscowość, licząca tylko 800 młeez-

M irkiz-Ecuchmlstrz,

kańców. Rapid-Gilty poisiada^ jednak 
Izbę handlową, której .pr-ozydent napi­
sał do Caiponela list, -zJapraszający -go, 
aby zakupił w  tam mieście realność 
i tntaj o siad.;. Bandyta ohicagowiski 
zajmował się już reiaJ izaają tego ,za.pro- 
szemiai, do którego doszło niiewąitpfliwie 
w aadtóeiji, że dzięki obecności tego 
hensżta pnzaru ytnictwa aKkoholowego 
ożyiwi się

życte handlowa
w tej dziurze prowitnrjj onalnej.

ŚL IDEM BRILLAT-SAYARINA.
Lwórr, 18. kwiettmi-a.

(—) Sztuka kucharska jest napraw  
dę — sztuką, o ile traktuje 9ię ją tak 
poważnie, jak to czyni np. znany ga­
stronom ;i smaKosz En llat - Savarin 
w  swoim interesującem dziele: „FizjiJ' 
logja smaki", w kt.órem pozostawił 
'udżkości iistną titoziolję i  estetykę roz­
koszy kulanarnych.

Sl-adami jej idzie obecnie markiz de 
la Leveliere, posiadający znaczne do­
bra w -południowej Francji, lecz za­
m ieszkały stale w Paryżu (Markiz po­
siada wielkie zamiłowanie w ozicdzi- 
jue kulinarnej i bardzo chętnie sam

według opinjiprzyrządza potrawy 
znawców

znakomite.
Niedawno urządził on w jednym z klu­
bów paryskich bankiet, na którym .po­
dano dania, własnoręcznie przez n ie­
go przyrządzone. Potrawy wszystkie 
były znakomite, lecz szczególny po­
dziw zebranych 'obudziło 

GaKmafce 
z pewmego gatunku ryb.

Pod koniec, bankietu wzniesiono 
zdrowie maikłza-kwihmrstrza, który 
odpowiedział toastem na cześć tych, co 
umieją ocenić piękne dary Boże.

katecN SelgiscSzie
Lwów, 18. kwinotaia. 

j= )  W Beiligradizie m a niiobaiweui 
zios-tać wizmestóna nowa katedra. R<’z‘ 
pjsamo zatem iniiedawruo na jej żbudo- 
wamie

ktnko^-s,
w którym wzięto udział atu kitkudzla- 
sięolu archi teki ów mifejaoorych i za- 
grainiozny-c-A. Ctoegidaij 'pod pnzowodnń- 
ctwam bialiogmodzkie-go arcybiskupa 
rzym.-kait. Rodica od)bvto się puisiadzie-

160 PROJEKTÓW.
nie jury. Ogólna liczba nadesłanych 
projektów wmówiła 160. 6 iz nflch po- 
chodzdo z Belgradu. 7 iz reszty ,lngo- 
sławjii, a reszka z Francji, Wioch, 
Sawajca ni, Aus.tr]i i  Niemiec. Wybór 
projektu ndie został jeszcze dokonary. 
Koszta mają wynosić

15 mil jonów dntorów, 
k tó re  z o s ta n ą  pokTyte z  fu n d u s z /w , 
udiaielonych  przeiz W ,atykan, a rcy b is- 
kupsltw o belgradzkiit* i o itiar\ iw-iernych.

OdzSeż wiaśt w e  
mies*k?ć?

mam

Życzęnoa jedin-ak prezydenta Iżby 
handlowej .pokrzyżował guibemator 
Stanu PohuŁiócwtjj Dakoly na której 
obszarze flciży Rapild-Guty. Gdiy bowiiem 
diownediział się o tetm orygiinełnam ,za- 
proaze-mu, uwia domiił Caponeta, że 
jeśli ośmieli się osiedlać w Południo­
wej Dakociie, ‘zostanie natychmiast a- 
lesiŁtawany. Capone posiada w MJa- i,- 
Beach

w rpauiałą willę,
która go kosztowała mnóstwo paenię- 
dzy. N-iiC dziwnego, a!ż piizy^złia m u 
odhiota wyjoczłjtza tam ,po trudach wię 
zrennjxh. Ale Wtadize tego m iasta nie 
cihcą tak  samo OTzyjąjć noweigo dby- 
watal-a, ,jalk wszdkue tninie. uapone, na 
którego usługach stoją tryej alwokaci, 
m teiw er jował obecnie <u rządiu w  VTa- 
szy.nigkmf e, powołucąc się na ąwoje 
prawa obywatel'0kie.

W tych dlntach władze w Miaim'- 
otrzym ały pioleceiiie, alby Gaiponea nie 
molestowały, gdyby snę itami aech d .l 
osiedlić. Gaipone, który żyije w nie­
ustannej trwodze (przed swokmł prze­
ciwnikami, Ukrywa się cibeeiHe W Chi­
cago ii prawdopodobnie w  najMtżisaerm 
czasie uda się samolotem do Miiiami, 
aby usznsęśiindć swoją ohouimścia to 
mila ito.
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c&słarcia sw e  Cudowne tajemnice
imponujące zdobycze w ykopaliskow e.

Giteopsa w Gizeh, &waąjtynlk ta  podjjwów, 18 kwietnia.
(= ) . W ostatnich latach dokonano 

n a  ziami egipskiej i babilońskiej od­
kryć wykcpaiirkuwych które imetwąt- 
pli-wie przewyższają smaczrartiietm kul­
tura;] nem, hi-storyczinem i  estótyeznieim 
wstaw i "ny grobów®'; TutamMi antena. 
Na czele należy .wymienić odkucie , 
dokonane przez Anglika uecua Ftirlha, 
v pobliżu znanej piram idy „schodo­
wej" na cm entarzu w Sakkarze. Od­
grzebano tutaj

zaa*-“sy świątyni, * 
wizmiicsionej około roku 2780 pnzied 
Chiysttueem 'przez króla 11*0, je r a, a 
starszej o stuiecie wd znanej piramidy

względom stylu jest u  eesmiemię cie- 
Eawa i okazuje formy, dotychczas zu­
pełnie rtozname i stanowiące .zwrot w 
naszych dotychczasowych poglądach 
n a  hiztorje aiohitektiu.y egipihjej. Do­
tychczas ibowii-m przypuszczano, że 
m onum entalny styl ogipski "est dowo­
dem

prymitywizmu
i wyrwiodizi się z  naiwnej ctruktury bu ­
dowli lirenniaiUj ch i cfc^lamyrah Obe­
cnie olka.zuij& się, że owa prostota stylu 
egipskiego wyrosła z przesytu wyrafń 
ao-waną ie m ą anohitókituiry poprzed­
nie}.

Ostatnie mieszkań e królowej.
Drugiego odkrycia o bardzo wtol- 

kjlieun znaiczeniiu , które ponadto pos:ada 
pewien ipiikanitny posmak historyczny, 
diokmał Amorykania Reisner w pobli­
ża  piranntiy Checjua w Cizeii. Na onie 
głęboki* igp n a  30 m. parowu znalazł on 

skaLią komorę, 
której wejście było staranni® zam uro­
wane. W ewnątrz stała wiaika „ u  aa  
alabastrowa, ma której wtoku kiżały 
złote sztaby i' rozmaite inme iprzcdimio- 
ty, qpaitrz0n„ maegół cdnkawyanii napi­
sami Okazało się, że (jest to  grobowóec 

królowe) egipskiej 
a to nie byle jakiej, bo m atki króto 
Cheurp >a, a małżonki jego poprzedni­
k a  króla Snotru. Obok touimn y leżały 
w nicłudziiie rozmaite naczynia i inne 
przedmi )ty codizienniag"1 użytku — cizę- 
Scną, zniszłazorae .zupełnie zębem czasu, 
w części zachowane doskonale. Dzięki 
temu dostały się w  ręce archeologów

WYŁACŹrtY fRulD

GABRYEL Sm
l w ó w , p l . m a p j a c k : f i

jtieEmóęrBiie imttbiesujące dzieła egip­
skiego przem ysłu artystycznie go iz przed 
trzech tysięcy ila't, budzące podziw yara- 
stritą i pięimem Kształtów o c-nam en- 
tyki.

Najciekawszym może z tych przed­
miotów jpst

łóżko królowej,
stciiące n a  lwich nogach, olbitych złotą

blacną. Nad łóżkiem, na kolumien- 
kaidh -wiżmosił się niegdyś baldachim, 
którego szczątki po dziś polzrasuały. — 
P.izepiękma skriZyma, obita złotą bla­
chą ii ozdobiona emalią, miała, prawdo- 
podobnie przechowywać firanki łóżka, 
i 'kiłika cicjrawycn usrzeseł, suołórw uraz 
lektyka uzupełniają umz^dizienie tego o- 
etatniego mteszakamra królowej. Wezyst - 
kie mebłfe są  bardzo artystycznie w y­
konane ii, ozdobi ne 'butem i »rabreri. 
Podobne pizcdimiorty zmoijlowano już 
nicraiz dlaiwatoj w  grobach egipskich. 
Ooikryte tntó j m ają jednak zuipetóe 
nieapc tykane dotąd salta.: y ii pochodzą 
z czasu, z  'którego dotąd! mit posiadaliś­
my (zabytków.

Ntozwykłą Tńespr7 feiamkę przynio­
sło orwarcBB trum ny. Gd^ w  obecinoscj 
władlz ipudraieucono iwiaeiko i spodziewa­
no się (zobaczyć rauunję królowej, 
stwierdzono z  wiełkiam zdaiwienieimi, 
że b u m n a  .est

próżna.
Nie znaleziono tam  an i jednaj kości, 
and jułitago sfaiaiwfca płlótna. Jak to  się 
siało, jest zagadką, której n a  razie nie 
zdołano iOBwTąuać.

9 dam dworsMcti i harflarz.
J a k  już o tern pokrótce pfeaUBiny; 

szczęśliwą rękę m iał n a  giuncie babi­
lońskim Anglik Wuoltey, odtoiynlca 
K iku grobów króle^kilou w  TTr_ sie­
dzibie bałdiiuego A braham a. Znatozio- 
no taim

Uto.e skarby,
rozim rte przedmioty złote oi srebrne 
naczynia, miecze, kl-egradty itd!. Znajdo­
wały się tam  ponadto oryginaltae .wa­
zy kamienne, ciekawe czairy di kiubfci1 z 
olsydjanu lub lapiMaznK.

W jednym z  grobów fońiewsildch 
znaleziono prócz zwjok króla ciała 
sześciiu -żołnierzy z  mii* dziarayma heł­
mami i  JLzadami. W grobli7’ ppiwne, kró­
lowej dokonane jeszcze okkawszogo 
(jdkryr^a. 23najdoiwało się tam  bowiom 

9 dam dwuE^toh, 
z których każda m iała ma fłowSe wy 
eofką, kunsztownie spiętrzoną, fryesnaę 
poztoooną. W grobowcu 'iniiea królowiej 
znaleziono prócz kobiet

zwłoki harfiarza, 
trzymającego jeszcze w  ręk'U ctwŁffwtnie 
izeżbiony iustfum ent. Nie ulega w ąt­
pliwości, że wszystkie te osoby paprra- 
stu  mordai ano, aby uczy,nic zm arłym

3 itfin n  mm.
USŁŁOWANE OTRUCtB 

Lwów, 18. krwietma. 
(= )  Sprawa żyw n  pmzyii c mumarąca 

jakiś m-mans spensacyjny zaprząta o- 
b e c n tó  sąd*y w E-yrens. 60-teAn kupiec 
wyniai/ął pnzied kilku miesjącami w 
tam te^zej okolicy

w ielłr zamek, 
który zamaoszkał w raz .z paisienbem. 
Pm\7oli jednak wysprzo law ał

najcenutoj&se meble zamkowe. 
Byłby jeszczie dłużej z pejwtnością "ipra 
wiał te kradzieże, gdyby ogrodnik n£e 
uwiadomił o tom mieszkającej w  P a­
ryżu Właścicielki z£inku.

Ojca i pasierba uwięziono. W wię­
zieniu podał pasierb sensacyjne szezr- 
góły zbrodnio zej dlziałalności w  zam-

0 GRODNIE* ZAMKOWEGO.
ku. Ojciec i pasierb dostali snę du

grobowca familijnego
daw-nych właściciel', ótworzyb trum ­
nę, zdauh ze zwłok wtsizytptkio klejnoty 
i tjpjrzedali je w  Paryżu. Na podstawie 
pewnej księgi, znalezionej w biMljctece 
zamkowetj dusżli oni do przifconania, 
że w .zamk.u kryje się

drogocemiy skarb.
Szukali go gorl ,włe w  p  idiziiemiach 
starożytnego budy r.ku, lecz niczego 
nie znaleźli,. Gdy podczas j dtnietj z tych 
nocnych wycieczek przyłapać Lóh o- 
gr-otdnik, usiłowali pozbyć się go tru- 
erzną, ale to im się nie udało.

Ciekawa ta  afera wywołała (We 
F m j i  wadhie wrrżEnśsw

moTionchom m ihza samotność po­
śm iertną. Trudno ■itkrsślMć, e jakiego 
cza»u pochodizą, gioby Ikiólewsikję w 
Ur. Woalley ustala, że zesłały  one 
wzniierianie crinaejwrii^cąj w  cżw au u n  
tymąicueoru prze*1 Chrystusem. Jest to 
jednak określenie n a  raziri d e  sprecy­
zowane...

Prace w yikMpaliiskawe ciągle itowają 
na, ziemi agipdfciej jak LafoilońisiLwj i 
niewątpliwie przyniosą ra m  "eszcze 
niejedną niezwykłą niespodiz*mkę,

Z życia rcferendarskich 
urzęcsn kiv skaitcwych

Lwów, 18. kw ietnia.
W  dniu 13. kw ietn ia  1930 odbył się 

doro’ ny Zjazd Okręgowy członków To­
w arzystw a urzędników  skarbow ych z wy­
kształceniem  akadem ickiem  pod prze­
w odnictw em  naczelników  w ydziału Anto­
niego Majewskiego i Ottona Koppia.

Z przedłożonego Zjazdowi Okręgowe­
mu spraw ozdania okazuje  się, że działal­
ność Z arządu Okręgu Lwowskiego Towa­
rzystw a była w roku 1929 niezwykle oży­
wiona i skuteczna. Oprócz przedsięwzięć 
Zarządu Okręgowego w k ierunku  polepsze 
nia bytu swoich członków, w sprawie no. 
welizacji ustawy o państwowej służbie cy 
wunej i ustawy emerytalnej, uzyskania do 
datków służbowych, redukcji etatów, 
przeprowadzenia awansów na opróżnione 
posady etatowe, zwiększenia kadr urzęd­
ników z pełnem  w ykształceniem , stwo­
rzenia funduszu pożyczkowego, uzyi kania 
ulg w nakładach leczniczymi itp. podnieść 
należy z uznaniem  w ybitny  współudział 
Z arząau w odbytem  w Poznaniu podczas 
Pow szechnej W ystaw y K rajow ej Kongre­
sie JNauk administracyjnych „rzez w ysła­
n ie  trzech członków z głęboko opracow a­
nym i refera tam i n a  tem at Ustroju władz 
i urzędów skarbowych w Polsce.

N ajchlubniejszym  wreszcie w ynikiem 
działalności Z arządu było ukończenie 
ciągnącej się od w ielu ła t budowy wła. 
snego Domu W ypoczynkowego w W'o- 
rochcb i oddanie go do użytku z koń­
cem lipca 1929.

O rozm iarze agend Zarządu świadczy 
spraw ozdanie kasowe, według którego 
roczny obró t kasow y dosięgnął w  roku 
1929 kw oty  909.000 St., a m ajątek  Towa- 
rzystw-j wzrósł do miljouowej w a rto ^ i.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzie 
łono Zarządow i absolatorjnm z jego czyn 
ności za rok  1929 w yrażając mu zarazem  
podziękow anie i uznanie za w yniki jego 
pracy.

Przew odniczącym  w ybrano ponow nie 
przez aklam ację n a  dalszy ckres 3 lat 
Naczelnika W ydziału Antoniego Majew­
skiego, a przeprow adzone wybory uzu­
pełniające dały następujący  w ynik Do 
Z arządu weszli: pp. Żelechowski, Lasków  
sk,, M aehniewicz, B ardach, B rodacki, Bu­
łat, K am ieński i^W rzo ś, do kom r e w .  
pp. Lim bach, M anelski i Jerzy Schmidt, 
do sądu polubownego pp. M iarka Teofil, 
Lechicki, Rysiakiewicz i Wierzbicki.

cd&wfe s r̂um
przeerwko ftądowi.

WIELKI SUKCES NAUKCWY BAKTERJOIOG i  'WiEDEŃSKIBGO.
Lwów, 18. ifcwtotniia.

(= )  Jak  ;uiż krótko damośilfiamy w 
tmhryoe telegraimów, dckomaJ wi« idień- 
tfkii lekamz i bakterjolog, dr- Herman 
Dc stel, o d k ry ta , które nwjwąitiplipę e 
wyiwoła

matwięks; sansayjr
■W kołach naukowych. Gbodiai o odkry­
cia bardzo skute nej szczep onki ize- 
uiwko trądów., tomu utrasz)E<womu bi­
czowe lutłzkości, k tóry igrusulje Eamów- 
no w kram ach podzwtpofoikotwyidh, jak 
na  daktkieij północy a óatychctziaB nra- 
gal wuzelikam, rahtogam wiEjdizy m e­
dycznej. WazeJtee stajramri, aby atta- 
łeźć lekanstlwc na tę ćhordhę, rorabóijQły 
się za/waze d«tyc,hcz;af o t o ,  iże tnie 
można było wyhodewać bakcyiła trądu 
luib patsynoómnirj pitzrK Iłartozy czas 
utrzymać go pray żychi. I oto po idłu- 
goletoich dfcapepymcnćach udano się 
Dostalcrwi ^naileźć sposób hcJawutniia 

b akcyla kaacpnepn, 
jaJk ofonrśk się bakcyla itrądia — i oto 
n a  podstaiwie specjaliniij metodKr d dlzaię- 
ki tiżyciu pożyzki, ktćraj ilsitoty dr. 
Dostał dokładinie jeszczie ode ipodai do 
wiadomości -publdcizmi ej.

Drog-a, którą wiedeńska uciaony »io- 
szedir dó swego odkrvciia, była długa 
j ciężka. Dr. Dostał, który już przed 
wielu laby zajmował się studuaaiui, ibak-

teujeilogiciz.uenriiii w  iiruśtytucie d ra  
WOdd-Hciłbadaua, a  naistępinijt u (profe­
sora B iitauia , zfbrat sobdo w  swotm 
c nasię mateiyał, poisizicbny do gwornh 
eksperymentów z  kłmnaici Fiuoara. Gdy 
wreszicie udało m u sdę stworzyć asoze- 
prea sjq, 'posłai ,ją Lldmooe ten matoiogdi,.: z 
nej w Bari (Włochy), iktóra ap ‘lojaduse 
Eagmui^ się

b wPmjprm łiry łu

Bkspcrymeraty'. czytr-tone od 2 Jałt w 
B an, uwieńczył wrpaa ^ały reoadtat 
i m ożna żywić nadhśeję, że iwimacjc 
\ dało się uzytskoć skuusaony im  ul 
ps-BtSw iządo wŁ W e^auiilin Uiuziienae 
,Wi deóafciego Trgoduflca Atedycsme- 

go“ donosi !dr. G iorauui Jaja, protesor 
r^wunsyffcfn w  3aai o ekn oerynnem- 
taidh, poczyndmycb szcaeęó^nihą uo- 
s ta ia  i nie m aj*uje  w p ro . złów nzn i- 
u ia  dla tego odkrycia, które uateiży 
uzmaó aa

jedmo z  r a r  większych dahro- 
dażejstw

wwówdiadcEanych icnzez na«'rę Mdiz- 
kości.

Popieraj c1 ? Ligę 
morską i rzeczną/



Nr. 9194 ..GAZETA PORANNA z dnia 19. kw ietnia 1930. Str. 11

KRONIKA
KW IETNIA

m Pią ek
B U A polon iusza

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

——o-----
TEATR WIELKI.

P iątek  i sobota te a tr  zam knięty.
Niedziela, 20-go o godz. 7.30 „Sko­

w ronek" — zniżki ważne.
Poniedziałek, 21-go kw ietn ia  o ę. 3.30 

„Postój kaw alerji“ i „Szecherezada" — 
ceny zniżone.

Poniedziałek, 21-go kw ietn ia  o g. 7.30 
„Baron Cygański" — zniżki ważne.

W torek, 22-go kw ietn ia  o godz. 7.30 
„Piękna G alatea" oraz „Zaproszenie do 
tańca" i „Tańce połow ieckie" — zniżki 
ważne.

Środa, 23-go kw ietn ia  o godz. 7.30 
„Pajace" i „Rycerskość w ieśniacza" — 
gośc. wyst. Vittoorino W einberg.

-fe
TRATO MAŁY;

P iątek  i sobota te a tr  zam knięty.
N iedziela, 20-go kw ietn ia  o godz. 7.30 

„Pan Topaz" — zniżki ważne.
Poniedziałek, 21-go kw ietn ia  o g. 3.30 

,.Pan Topaz" — zniżki ważne.
Poniedziałek, 21-go kw ietn ia  o g. 7.30 

„Pan Topaz" — zniżki ważne.
W torek, 22-go kw ietn ia o godz. 730 

„Pan Topaz" — zniżki ważne.
»

WYSTĘPY TRUPY W ILEŃSKIEJ.
P ią tek  i sobota te a tr  zam knięty.

Niedziela, 12-ta w południe „(.'powieść
0 H erszlu z Ostropola", kom edja IJfszy- 
ca w 4 ak tach; ceny zniżone od I-go do 
3-ecb zł.

Niedziel®, 8.15 wiecz. „Nocą na sta­
rym  rynku" legenda dram atyczna P e­
reca.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: Film  dźwiękowy: Maurice 

Chevalier jako „P ieśniarz Paryża" oraz 
opera „Poławiacze pereł".

CASINO: „Grzech kusi" i „Targow i­
sko zmysłów".

CHIMERA: „G rzesznica z M ontpar­
nasse".

COLOSSEUM: ..Tajemniczy zabójca".
FATAMORGANA: „Szlakiem  hańby".
GRAŻYNA: „G ra o kobietę" oraz Pat

1 Patachon.
KOPERNIK: „K ról Królów"
LEW: „Sonia, Sonia, szczęście m e!“
LUNA: „K ochankowie".
MARYSIEŃKA: „K ról Królów".
OAZA: „K siążęta na w ygnaniu", o r­

k iestra  i chór rosyjski.
PAŁACE: „Moralność pani P u lsk iej" 

(dźwiękowy).
PAN: ..K oenigsm ark"
PASAŻ: „Szczerozłoty wąwóz".
POLONJA: „W spółczesne dziewczęta"
PROMIEŃ: „Chata w uja Toma
STYLOWY: „Deszcz róż, życie i cuda 

św. T eresy" ilustrow any chórem  miesza­
nym.

UCIECHA: „Ludzie bez oblicza".

S p e c ja ln y  M agazyn  3169

uim i ?mm
,ti3BLESSE“ lwuw, Jagiellonka lift.
Wiadomości teatralne.

Najbliższa premjera w dziale operetki
będzie przepiękna operetka 1-aita p. t. 
„hóze z Florydy ‘, święcąca olbrzymie 
sukcesy na scenach zagranicznych w Pol­
sce dotąd me grana. Dyryguje n 7A, - 
Sław Górzyński, reżyser ja p. Michała'Ta­
trzańskiego, choreografię układa p Cie­
sielski. Główne role wykonają ulubieni 
artyści pp. Kulczycka, Okońska (dublują* 
Korabiaoka, Wawrzkowicz i inni.

W szechświatowej sławy arty sta  \ i t to -  
rino W einberg, pierw szy baryton „La 
Scali" tnedjolańskiej, w ystąpi dn ia  23-go 
hm w roli Tonią w „Pajacach" i w ro]j 
„A lfia" w „Rycerskości w ieśniaczej". 
Występ ten zapow iada się jako pierw szo­
rzędna sensacja artystyczna.

*
Niedzielna prcmjera „Trupy Wileńskiej"

wzbudziła silne zainteresow anie całego 
kulturalnego Lwowa. P rem jera  „Nocą na

DeiMMli m ;M! uie Limiie.
SPOWODOWANA ZOSTAŁA ODMOWĄ ZASIŁKU ZA TYDZIEŃ ŚWIĄTE­

CZNY.
Lwów, 18. bwietfcniia.  ̂^  

'(—). Wcsoraj popcdudnŁu na  tery ­
torium Mtejakieg® Zaiklatdiu Ozryiszuzc- 
nia miasta przy ul. Maateiina, @<Mem ie­
ści się obwodowe biuro Funduszu Buz* 
robocia doszło do burzliwej demon.- 
stracji tłumu bezrobotnych, która aa  
szczęście została szybko i spokojnie zli­
kwidowana. Bezrobotna w 1,krabie po­
mad. 500 osób, zebrami pod' biurem ob­
wodowego Funduszu bezrobocia dowie­
dziawszy 9ię, że nie otrzymają wypła­
ty zasiłku za tydzień świąteczny, po­
stanowili nie przyjąć pieniędzy za ty­
dzień bieżący, 'ponieważ w  iimych 
m iastach Fuiudiusz bezrobocia w ypła­
cił beanoibafcn-yim :z,a.s'hłtkii tafcie ijuiż aa 
okres świąteczna y. Zebrani poczęli 
wnosić okrzyld i awanturować się, wo- 
bec czego zactiodziła obawa, iż demon- 
stracje wezmą niepożądany obrót. Za­
wezwano policję dfla utrzym ania po­
rządku. Na miejscu zjaw.il się kom en­
dant .policji insip. Trojanowski, który

w ezw a ł demotrustmijących róbottnikólw 
ido zachowania spokojn i z a ra z e m  o- 
św todczył im , te  zamierzony przez 
n«oli pochód pod Województwo i Sta­
rostwo z powodu braku odpowiedniego 
zezwolenia nie może się odbyć, maito- 
m io śt doradlził im , b y  iwyhrtaJtó de fek a ­
cję z łożoną z  tirtzech osób, (która u d a ­
łab y  się do  S taraśtlw a groaizkliego, tam  
p rzed s taw iła  sw oje  p o s tu la ty , a  S ta ro ­
stw o  0e swejj sitrony po czy n i kTOki u 
władz centralnych w Warszawie o po- 
większenie kredytów na okręt, świąte­
czny.

Frzsemówuioniia tego (w ysłuchano  sp o ­
kojniej, poczem  w ytaaiw ) delegariję, 
k tó ra  u d a ła  się -do S ta ro s tw a  g rodzk ie­
go gdlare z o s ta ła  p rz y ję tą  pnzuz ra d c ę  
dra Bachmetiuka. W' m ięd zy czasie  ze ­
b ra n i rozpoczęli podejmowanie z a s i ł­
ków za okres bieżący. W  c<za.siie te j de­
m o n strac ji aresztowano jednego osob­
nika, k tó ry  podlżagał ro b o tn ik ó w  do 
czyn  mego w ystąpteniia.

starym  rynku" legendy dram atycznej Pe­
reca stanowić będzie uroczyste p rzedsta­
wienie z okazji 15-lecia śm ierci Poety, 
które poprzedzi prelekcja dyrek tora  „T ru ­
py W ileńskiej" p. Mazo. Zaznaczyć na le ­
ży, że utw ór ten Pereca inscenizow ali już 
W ileńczycy w W arszaw ie w reżyserji Da 
wida H erm ana i tam tejsza p rem jera 
spotkała się z entuzjastyczną kry tyką  
Boya-Żeleńskiego.

W  niedzielę o 12 w południe „Opo­
wieść o Herszlu z O stropola, zm yślona ko 
m edja w 4 aktach Lifszyca, po cenach 
zniżonych, od 1 do 3 zt.

W ielki Li ó i .
| Lwów, 18 kwietnia.

(—) Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym na ręce komisarza Rzą­
du pro-f. Nadolski&go nadetszla depesza 
z Prezydjum Rady Ministrów, zaw ia­
dam iająca zarząd m iasta o ucłrwałe 
Rady Miejskiej, stwarzającej Wielki 
Lwów, przez przyłączenie do Lwowa 
szeregu gmin podmiejskich, jak Znie­
sienia, Zamarstynowa, Kleparowa i td. 
W ten sposób Wielki Lwów stał się już 
faktem dokonanym i już w dniu wczo­
rajszym zarząd Miasta rozpoczął pra­
ce przygotowawcze do przyjęcia w 
swój zarząd przyłączonych gmin. Ró­
wnocześnie -odbyła się w Starostwie 
grod.zki.em konferencja władz bezpie­
czeństwa, poświęcona spraw ie organi­
zacji służby bezpieczeństwa w W iel­
kim Lwowie.

Drdatkcwe psc'; 
świąteczna.

Liwów, 18. kwiełtnia.
Lwowska Dyrekcja koleji państwo­

wych komunikuje: Z powodu zwięk­
szonego ruchu pasażerskiego w okresie 
świąt W ielkanocnych, kursować będą 
następujące dodatkowe pociągi: Z W ar­
szawy do Lwowa w nocy z 17 na 18 
i z 18 na  19 kwietnia dodatkowy po­
ciąg pospieszny Nr. 907 z wagonami 
I, II i III klasy, odjazd z Warszawy 
godz.: 23.05, przyjazd do Lwowa godz. 
8.40, zai z powrotem ze Lwowa do 
Warszawy dodatkowy pociąg pospie­
szny Nr. 908 w nocy z 18 na 19 i 21 
na 22 kwietnia odjazd ze Lwowa godz. 
20.45, przyjazd do Warszawy godz. 
6.43.

!* ezsa ui czssis R. isjgatnia 
i siu 3t R emanowi cu.

Lwów, 18. kiwieitlnia 
Okręgowa Dyrekcja Poczt i  Telegra­

fów we Lwowie komunikuje: W urzę­
dach i agencjach pocztowych obowią­
zuje w Wielki Piątek urzędowanie nor­
malne. W W ielką Sobotę urzędowanie 
normalne do godz. l i ,  a od 14 do 16 
tylko w  dziale listowym, doręczanie 
wszystkich przesyłek w dniu tym je­
dnorazowe, z wyjątkiem protestowania 
weksli, doręczania przesyłek pospie­
sznych, telegramów i wezwań do roz­
mów telefonicznych, co należy wyko­
nyw ać normalnie. W telegrafie i  tele­
fonie służba w  tym dniu n-cianalna.

Dnia 20 kwietnia ustaje w  dziale 
pocztowym służba zewnętrzna i dorę­
czanie wszelkich przesyłek. Natomiast 
co do telegrafu i telefonu obowiązują 
przepisy ogłoszone w Dzień. Urz. Min. 
P. i T. Nr.' 1 z r. 1928, część II, p. 4.

Dnia 21 kwietnia urzędowanie w  
poczcie, telegrafie i  telefonie jak w  nie 
dziele. Urzędy filialne ze służbą wy­
łącznie nadaw czą ,są w  tym  dniu nie 
czynne. Jednorazowe doręczanie do 
banków, wielkich firm handlowych i 
przemysłowych według wskazówek na­
czelnika danego urzędu, oraz doręcza­
nie przesyłek pospiesznych, telegra 
mów i wezwań ilo rozmów.

Z  miasta.
M ia n o w a n ia . M inister kom unikacji za­

m ianow ał d ra  H enryka Pokrzyw a?, kon­
traktow ego lekarza sanitarnego dyrekcj. 
lw ow skiej, etatowym lekarzem  san itar­
nym tejże dyrekcji w  VI. grup ie  uposa­
żenia, a Franciszka Lercha, ;tar. asesora, 
kicnown. grupy działu ogólnego w Wy­
dziale handlowo - taryfowym dyrekcji 
lw ow skiej w VI. grupie uposażenia.

Z lwowskiej wojewódzkiej U b j rze­
m ieślniczej. Na odbytem onegdaj posie­
dzeniu wydziału Izby w ybrano w icepre­
zesem p. Maksa G laserm ana. W iceprezes 
G laserm an jest, jak  wiadomo od szere- 
gu la t prezesem  Slow. rękodzielniczego 
„Jad Charuzim ", oraz członkiem lw ow ­
skiej Rady przybocznej.

100. w alne zgrom adzenie felow. ży­
dowskich rzem ieślników  odbyto się w 
sali Jad  Charuzim . P rzy stole prezydjal- 
nyrn zasiedli prezes Jacger, honorow y 
przewodniczący Mund. r. G laserm an, 
arch. Reiss, Śeinfeld i H alter. Po zagaje­
niu r. G laserm ana, sekr. Schlechter zło­
żył spraw ozdanie z czynności wydziału, 
w skazując na hum anitarną działalność 
Stow arzyszenia. Mówca podkreślił zasłu­

gi prez. Jaegera  i prez. G laserm ana w 
Radzie przybocznej, gdzie jako członko­
wie klubu gospodarczego gorliw ie zastę­
powali in teresy  żydowskich rzem ieślni­
ków. Nad spraw ozdaniem  tem  rozw inęła 
się dyfkusja, w której wzięli udział arch. 
Ułam, Stengel, Fisch, Rołh, A nstreicher, 
Szapira i Bilbel. Temu ostatniem u odpo­
w iedział prez. Jaeg er zarzucając mu ope­
row anie argum entam i demagogicanemi, 
k tó re  m ają jedynie -na celu wprowadze- 
ne w błąd opinji. Nie jest sztuką — jak 
to czyni p. B ilbel — wszystko krytyko­
wać, a le o w iele trudniej jest coś zdzia­
łać pozytywnego Po przem ów ieniu prez 
G laserm ana uchwalono w rezultacie ab- 
so lutorjum  i uznanie ustępującem u wy­
działowi.

—o—
Komanikatg.

Odczyt o znaczeniu portów polskich 
w Czechosłowacji. Staraniem  konsulatu 
R. P. w M orawskiej Ostrawie i w porożu 
m ieniu z Izbą H andlow ą oraz klubem 
czesko-polskim  w Bernie, wygłosił w dn.
4. bm. urzędnik  konsulatu  p. Jan  Hol- 
czak odczyt na  tem at: „Porty polskie i ich 
znaczenie dla czechosłowackiego handlu 
zagranicznego". Odczyt ten odbył się w 
sali posiedzeń Izby H andlow ej w Bernie 
i wzbudził wśród licznie zebranych słu ­
chaczy, należących przew ażnie do sfer ku 
pieckich i przem ysłow ych, żywe zain tere­
sowanie. W  dyskusji, jak a  się zawiązała, 
roztrząsano  kw estję portów  polskich w 
stosunku do Czechosłowacji.

P rezydjum  Związku Cechów rzem ie­
ślniczych lwowskich zaprasza wszystkich 
swoich członków do wzięcia udziału w 
uroczystości R ezurekcji, k tó ra  odbędzie 
się w sobotę, 19. bm.

Kronika policgjneU
(—) O kradzenie sklepu z obuwiem. 

U biegłej nocy dokonano w łam ania do 
sk lepu z obuw iem  Józefa B uchbindera 
przy pl. K rakow skim  10. i skradziono 44 
par obuw ia w art. 1500 zł. Łup policja 
już odebrała . Dochodzenia w toku.

(—) U krad ł motocykl i  został schwy­
tany. W czoraj aresztow ano W ładysław a 
W ierzbickiego, robotnika zam. na Ga- 
bryelówce, który  sk rad ł A rturow i Wal- 
tzerow i motocykl. W k ilka  godzin po tej 
kradzieży W ierzbicki został ujęty.

(—) A resztow ania. Do aresztów  pojj' 
cyjnych oddano w czoraj: K atarzynę W i­
n iarską  za kradzież garderoby  na szko­
dę Marji Czuby, Eugenję Nowak za k ra ­
dzież gotówki na szkodę Józefa Pełeń- 
skiego, B ronisław a Tolfila za kradzież 
50 kg. cynku i 40 kg. żelaza na szkodę 
P. K. P„ Annę Sentczyszyn za oszustwo, 
popełnione w  Rynku na szkodę Czortko- 
w era, oraz A nnę Jurkiew icz, korynljon- 
kę za opilstw o i wywołanie aw antury

(—) Potrącony przez konie. Wczoraj 
u wylotu ul. K ętrzyńskiego i L. Sapiehy 
woźnica H arasym  Cepa-k, jadąc zaprzę­
giem dwukonnym  najechał na Michała 
Staniowskiego, k tóry  upadł na jezdnię 
i doznał poważniejszych uszkodzeń. Prze 
ciwko Cepakowi skierow ano doniesienie 
za nieostrożną jazdę.

(—) Zamach samobójczy 17-Ietniego 
chłopca. Wczoraj przedpołudniem  w rea l­
ności przy ul. Marcina 27. ta rgną ł się na 
życie 17-letni M endel Mozes, k tóry  po­
derżnął sobie gardło brzytw ą. Pogotowie 
ratunkow e pa udzieleniu  mu pierw szej 
pomocy odwiozło go do szpitalu powsz. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nieznana.

(—) Ogień m ieszkaniowy. W realno­
ści przy ul. Skarbkow skiej 5. w m ieszka­
niu Jana  P-awlika przygotowyw ano na 
gorącej kuchni m ieszaninę z wosku i te r ­
pentyny do fro terow ania podłogi. W cza­
sie gotow ania m ieszanina ta  eksplodo­
wała tak, że pow stał pożar, który  objął 
kuchnię. P rzybyła straż pożarna ogień 
ugasiła.

Trcnsehkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki w iosenne, raglamy z b ie l­
skich m aterjałów  w ełnianych, jakoteż 
im pregnow anych na podpince w ełnianej 
w ykonane gustow nie i solidnie u firmy 
W ittels, Lwów, Katowskiego 7. naprze­
ciw K atedry. Cena reklam ow a Zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynow y. Ulgi w 
spłatach. B399-F

najuiyiuioniielsze Kapelusze
na sezon le tn i po cenach um iarkow anych 

poleca
S. TOMASZEWSKA, Akademicka I. 4.

3592-10
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K ołdry z praw dziw ej wełny, b rokato­
we, satynowe także na w ełnianej wacie 
chińskiej, derk i i koce białostockie n a j­
nowsze wzory we w ielkim  wyborze na 
składzie. F irm a W ittels, Lwów, RuŁow- 
skiego 7. naprzeciw  K atedry. Ulgi w 
6płatach.

Repetytorjum  Nowej P rocedury K ar­
nej D ra K onrada Pordesa, 568 pytań 
i  odpowiedzi. Cena 5 zł. 3750-4

Każdej Pani opłaci się oglądać naszą 
w ystaw ę. Salon mód E. G epert, F red ry  9.

3401-?

B ezpłatny k u rs  fotogra.fji am atorskiej 
urządza firm a JAN BUJAK — LWÓW 
ul. K opernika 1. 4 dla tych am atorów , 
k tórzy  nabyli lub nabędą w  tejże firm ie 
ap a ra t fotograficzny.

Początek k u rsu  dn ia  1. m aja b r.; bliż­
sze szczegóły i zapisy w lokalu powyższej 
firm y. 3724-2

Z  k r a / t u
— M l*— 1H

Relacja telefoniczna m iędzy Brodam i 
a  P ragą. Z dniem  15. bm. w prowadzono 
now ą relację telefoniczną z Czechosłowa­
cją B rody-Praga.

Nowa agencja pocztowa. Z dniem  1. 
m aja br. zostanie uruchom iona w  m iej­
scowości Boryszmowce (pow. Borszczów) 
agencja pocztowa we wszystkich działach 
służby pocztowej. Z tego powodu pizy- 
dziela się gm inę Boryszkowce i przysió­
łek  W ygoda Boryszków iecka do miejsco­
wego, zaś gm inę Bielowce do zamiejsco­
wego okręgu doręczeń tej agencji, wy­
dzielając je rów nocześnie z zamiejsco­
wego Cikręgu doręczeń agencji pocztowo- 
telegraficznej w  Okopach św. Trójcy.

K ą c i k  r u d j a w g .

PROGRAM AUTWTYT " ‘ ^reAYYCEL 
Piątek, 18. kwietnia 1930-

LW ÓW  11.58— 12.05 Sygnał czasu
i hejnał. 17.30—.17.45 Skrzynka pocztowa, 
omówi inż. Józef Miński. 17.45 Koncert re 
tigijny, transm isja  z Krakowa. 19.15 Roz­
m aitości. 19.30 K azanie Skargi — p. L ud­
wik Ruszkowski, tran sm isja  z Krakowa. 
19 58—.20.00 Sygnał czasu. 20.00—22.00 
T ransm isja z W ilna.

KRAKÓW 17.45 Koncert pasyjny. 
W ykona chór m ieszany i pow iększona or 
k iestra  Tow. O ratoryjnego w Krakowie, 
oraz p. Adam Mazanek, a rty sta  opery 
katów , (bas), Zbysław W oźniak tenor), 
S tefan B arański kapelm istrz opery katów , 
dyr.) i O. F ab jan  M adura (dyryg.) I. 1) 
Szam otulski: Ach mój niebieski Panie, 2) 
Dom ółka: Psalm  130, 3) Zieleński: In
m onte 01iveti, ) Zieleński: A doram us Te 
Christe wyk. chór m ieszany Tow. Orat., 5) 
Mielczewski: Deus in nom ine Tuo. Solo 
basowe z tow. 2 skrzypiec, wioloncz., 
kon trabasu  i org. Odśpnewa p. Mazanek. 
D yrygent cz. I. p. St. B arański. II. 6) A. 
Uruski: Eli, Eli, lam ina sabaethani, O ra­
to rjum  na sola; chóńry i ork. wyk. zesp. 
w okalny i instrum . Tow. O rator. Ustępy 
solowe wyk. pp. M azanek i W oźniak. Dy­
rygent O. M adura, dom inikanin. W ILNO
20.00 W ieczór W ielkopiątkow y. W  progr.
I. 1) Gomółka — Psalm  „Pana ja  wzywać 
będę,1 2) Gomółka — Psalm  „Na wodach 
B abilonu”', 3) V ittoria — „Popule m eus", 
4) Nowowiejski — Psalm  „O jczyzna", 5) 
Gounod — „Pieśń w ieczorna', 6) Czaj­
kowski — „Legenda o C hrystusie", 7) 
R heinberger — ■ „Stabat M ater" wyk. 
chór miesz. „Echo" pod b a tu tą  prof. W. 
Kalinowskiego i Z. Skowrońska-Szm urło- 
w a (m ezzoospran). II. U tw ory: K ocha­
nowskiego, Słowackiego, Krasińskiego, 
W yspiańskiego i Kasprowicza —. zradjof. 
recyt. w w ykonaniu artystów  Teatrów  
M iejskich i Zesp. Dram. R. W. LIPSK
II.30 „Męlca i śm ierć Jezusa" — m uzyka 
Ambrosiusa, 18.00 „M atlraeuspassion" — 
.1. S. Bacha. KRÓLEWIEC 16.00 Koncert,
20.00 M uzyka pasyjna. KOPENHAGA 
18.20 Pieśni islandzkie w wyk. Edgara 
Stefanssona, 19.30 .W ielkanoc" — sztuka 
Augusta Stridberga. Muzyka Haydna. 
WROCŁAW 11.30 T ransm isja  z Neapolu. 
„Na brzegu k ra te ru  W ezuw jusza", 17.45 
T ransm isja z Neapolu. „Przechadzka po 
Pom pei". SZTUTGART 12.00 Sonaty p a ­
syjne Bibera, 16.00 Muzyka pasyjna. HAM 
BURG 20.00 W ieczór klasyków. FRANK­
FURT 21.45 Muzyka religijna. BERN 20.00 
Koncert religijny. BERLIN 14.30 Recit. 
wiolonczelowy prof. H einricha Gruenfel- 
da, 16.30 K oncert sym foniczny, 18.30 
Cztery pieśni pow ażne op. 121 B rahm sa 
odśp. H. W underlich (baryt.), 20,00

SCHWYTANO GO NA WŁAMANIU DO SKLEPU
W  RYNKU.

JUBILERSKIEGO

Lwów, 18. kiwiietniia.
(—) Wczoraj wieczorem skląp jubi­

lerski Ozjasza Blausteina w Rynku pod 
1. 35 omal nie padł ofiarą zuchwałego 
włamania. Oto około godz. 9 wieczo­
rem  posterunkowy, patrolujący w Ryn­
ku zauważył podniesione żaluzje w 
sklepie jubilerskim Blaustaina, a gdy 
zajrzał do wnę.irza, ujrzał tam  jakie­
goś osobnika, zajętego otwieraniem ga­
blotek. Posterunkowy natychm iast 
wkroczył i złodzieja przytrzymał. —

Znalazł przy nim pęk wytrychów, do­
robionych kluczy od bramy wchodo- 
wej oraz łom żelazny. Aresztowany 
odmówił wszelkich zeznań oraz poda­
nia swego nazwiska. Ma nim  być zawo 
dowy złodziej nazwiskiem Kawałek. 
Rzekomy Kawałek do tego stopnia zde­
tonow ał się schw ytaniem  go na  gorą­
cym  uczynku kradzieży, że przez dłuż 
szy czas nie mógł wypowiedzieć ani 
jednego słowa. Dochodzenia w  toku

MA BYĆ WYBUDOWANA W  OIĄGU DWU LAT.
Lwów, 18 kwietnia.

Jeszcze przed wojną, w  r. 1912 ist­
niał zam iar wybudowania linji kolejo­
wej, łączącej Clio do rów z Krasnem. 
Projekt ten w ypłynął obecnie znowu 
n a  widownię. Jak nas informują, linja 
kolejowa będzie szła z Chodorowa 
przez Czarny Ostrów, Strzeliska Nowe,

Przemyślany, Gliniany do Krasnego.
Już w bieżącym roku m ają być przepro 
wadzone przygotowania wstępne, tj. 
niwelacja terenu i  wykończenie osta­
tecznego planu. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa linja ta będzie go­
towa w ciągu dwu lat.

Ze sportu.

WYSTĘP ATTILLI 
Lwów, 18. kw ietnia:

Zapow iedziana na dni św iąteczne w i­
zyta węgierskich piłkarzy w zbudziła w 
kolach sportow ych m iasta naszego łatwo 
zrozumiałe zaintercsow-anic. Byt czas, w 
którym  przyjazdy drużyn węgierskich na 
leżaty n iejako  do stałego rocznego pro 
gramu. W yborow y kunszt piikarzy  m a­
dziarskich cieszył się stale wielkiem wzię­
ciem, to też kluby lwowskie u trzym yw a­
ły z Budapesztem żywy kontakt.

W ostatnich latach sytuacja s:ę zm ie­
niła. Po pierw sze położenie materjalne 
sportu polskiego uniem ożliw iało dalsze 
kontynuow anie szerokiej polityki zagra­
nicznej, a po drugie p itkarstw o węgicr- 
skie przechodząc, okres stagnacji, s trac :ł<: 
daw ną siłę a trakcy jną . Pod względem e- 
konom icznym  nie nastąpiła wprawdzie pc 
prawa, natom iast, gdy chodzi o p rzy ja ­
ciół naszych z drugiej strony Karpat, to 
w ostatnim  roku znów osiągnęli dawne 
wyżyny, przodując kontynentalnemu pit- 
karstwu.

W tych w arunkach w ystęp Altilłi z 
Miskoleu j'est doprawdy atrakcją, mającą 
wszelkie dane, by zwebić na boisko Po­
goni w niedzielę i poniedziałek rekordo­
wą ilość widzów, tem bardziej, że chodzi 
w danym  w ypadku o zawodową drużynę 
ligową, która  po słabym sezonie jesien ­
nym  osiąga w drugiej kolejce wyniki, 
wzbudzające na Węgrzech ogólną sensa. 
cję-

Zawody z Pogonią odbędą sic w nie-

„Śinierć Jezusa" — oratorjum  R ainiera i 
Grauna. RZYM 21.02 Koncert relig. LAN- 
GENBERG 13.00 Koncert kam eralny. 
PRAGA 19.05 T ransm isja  konęertu  z ko­
ścioła Zbawiciela, 20.00 „M esjasz" —■ ora 
to rjum  Ilaendla, 21.00 „ P a rs h a l"  opera 
W agnera (akt 3). OSLO 20.00 „Siedm stów 
Zbawiciela na krzyżu ' Haydna, wyk. ra . 
djo kw artet smyczk. MED.IOLAŃ 20.30 
K oncert religijny. BRUKSELA 21.40 Kon 
cert sym foniczny. W IEDEŃ Stacja n ie ­
czynna. RYGA 19.03 Koncert symf. BU­
DAPESZT 18.00 „Męka Pańska", m uzyka 
Perosiego PARYŻ 21.45 K oncert. W y ją t­
ki z „P arsivalu“ W agnera, 22.30 „Re- 
quiem ‘‘ — ora to rjum  M ozarta.

Sobota, 19. kw ietn ia  1930.
LWÓW 11.58—12.05 Sygnał czasu i 

hejnał, 12.10—13.00. K oncert religijny z 
płyt gramofonowych, 17.00— 18.09 Au­
dycja dla młodzieży: „Cud W ielkiej No­
cy" B ronisław a D ąbrow skiego, w w y­
konaniu artystów  dram atycznych, tran s­
m isja z K rakow a, 18.00—18.45 T ransm i­
sja Rezurekcji z K atedry  na W aw elu —

ATRAKCJĄ ŚWIĄT,
dzielę, w poniedziałek zmierzy się A ttdla 
z H asm oneą. Początek każdego dn ia  o 
godz. 4-tej pop. Przedsprzedaż biletów  w 
aptece d ra  S ten d a  na pi. M arjack jm , oraz 
w M aratonie ul. Akademicka.

Zawody m iędzynarodow e poprzedzi w 
niedzielę spotkanie jun jo rów  w ponie­
działek rezerw  Pogoni i Hasmonei,

ajna fomisja
P7PN we Lwowie.

Lwów, 18. kwieUlniia.
Jaic .się dowiadujemy, zjeżdża dziś 

rannym  pociągiem z W arszawy spe­
cjalna kemisja P. Z. P. N.-u, złożona 
z ppłk. dypl. Krajewskiego oraz p. Mi­
chałowicza. Przyjazd przedstawicieli 
najwyższej m agistratury piłkarskiej 
Polski .stoi w związku ze sprawą „Ee- 
wery“ oraz „Górki". Zadaniem  komi­
sji będzie zbadać na miejscu wszystkie 
akta sprawy, która jest tak  .skompliko­
waną, że rozwiązanie jej nastręczy  spo 
ro kłopotu. Spodziewać się należy, że 
dochodzenia lwowskie stanowić będą 
ostatni akt niemiłej afery, której usu­
nięcie z powierzchni sportowego życia 
lwowskiego jest jednym z piekących 
postulatów.

w czasie R ezurekcji odezw ie się dzwon 
„Zygm unt". 20.00—‘21.00 T ransm isja 
koncertu z Poznania, 23.00—24.00 T rans 
m isja muzyki tanecznej z ,B agateli' we 
Lwowie.

POZNAN 20.00 K oncert relig ijny  
w Auli U. P. (T ransm isja na w szystkie 
stacjepolskie) Wyk. prof. M. Trąinpczyń- 
ska (alt), prof. F. Nowowiejski (orrg.), 
prof. F. Lukasiew icz (akom p.i. T. 1) Mai 
lings: Śm ierć i  Z m artw ychw stanie Chry­
stusa. W agner: (Bossi) Czar W ielkiego 
P iątku  z op. „Parsiyal". L iszt: M iserere 
A legri‘ego (odegra prof. Nowowiejski).
II. U twory na alt solo z to warz. fo rte­
pianu (odśp. p. M. Trąm pczyuska). W 
przerw ach program  teatrów  pozą. oraz 
p rogram  Radjostaeji. LIPSK  20.30 
„V oe!ker S inger die Schoepfung" — słu 
chowisko o chrześcijaństw ie narodów  w 
opracow aniu dr. E. K. F ischera i H. P. 
Schm iedela. LONDYN 22.45 „K om edie 
muzyczne". KOPENHAGA 21.50 Mu-y.ka 
duńska, 2.15 O peretka klasyczna. TAL­
LIN 22.30 Nabożeństwo z Kościoła gre-

Z  D N IA .

Sp raw a  na czasie
Lwów, 18. kwietnia.

{.). Ze zbliżającym się seizoraem let­
nim  staje się aktualną spraiwta, która 
już ubiegłych lat była kamieniem o- 
bawy dla rzesz zainteresowańydh. Oto 
biak wody n a  cmonltanzu Janowskim 
dokucza wszystkim, którzy pogrzebali 
taim osoby najdroższe i pragnęliby ach 
pamięć uczcić ozdobieniem grabów ro­
ślinami. Dobre chęci rozbijają się o 
laikt przykry, że na całym cmentarzu 
niema kropli wody i chodzić po nią 
trzeba .poza cm entarz, do jedynej stu­
dni przy Zarządzać. Diositarczanlie wo­
dy w  tych wamnlkiach jest i drogie i 
zajmuje mnóstwo czasu, iawłaszcza 
podczas posuchy, gdy woda jest ko­
niecznym ratunkiem roślinek na -wy­
sokim grobie położonych, stają koło bej 
jedynej studni nzesze, fararyizawane 
■wprosił; przez zawodowych roznosiioieli 
wiody. Powstają z  tego powodu n ie ­
rzadko kłótnie i awary, a rośliny na 
grobach są rzadko i m ało slkraipiane.

Mhaisfto winno tej (klęsce obywateli 
zaradzić, przeprowadzając wodę na 
cm entarz najlepiej w  poMtóu grobow­
ca śp. arc. Bilcizerwskiego, skąd łatwo 
i prędko roznieść ją można.

eko-katol. WROCŁAW 19.05 Muzyka wie 
czorna. HAMBURG 20.00 „Trębacz z Sae 
k ingen" opera N esslera. FRANKFURT
17.30 K atakum by i Via A pia w Rzymie 
— radjoreportaż. BERLIN 20.00 Kon­
cert. Stokholm  19.30 W ieczór W ielka­
nocny. LANGENBEG 20.00 K oncert reli 
gijny. OSLO 19.30 Recital fortepianowy 
Eliżbiety R eiss-Faerden, 20.00 „W ielka­
noc" — słuchowisko Aug. S trindberga. 
MED.TOLAN 20.30 T ransm isja Opery. 
WIEDEŃ 20.00 Recital Jose Rogacze w- 
ekiego ( z Opera C om iąuew  Paryżu).
21.00 F ragm enty  Operowy. Solo W anda 
Achsel i Cbrostoffor Ivic. RYGA 19.03 
,S tw orzenie św iata" — oratorium  H ayd­
na. BUDAPESZT 19.15 Recital fortepia­
nowy pani Hoor-Tempis, 20.25 Wieczór 
W agnerow ski. MOSKWA 20.00 Opera 
(Eksperym .). HILYERSUM 20.40 Kon­
cert chóru. W program ie K antata 340 J.
S. Bacha, oraz „R eąuiem  niem ieckie" 
Brahm sa.

rud za Tulem Hoiporiouiania
DliteK homilii lyczsiytR.

Lwów, 18. kwietnia
(—) Przed sądem przysięgłych sta­

nął wczoraj dwudziestokilkuletni robo­
tnik Herman Wiener, oskarżony o zbro 
dnię zdrady głównej przez kolportowa­
nie ulotek komunistycznej treści.

D nia 6 listopada ub. r. z okazji dnia 
młodzieży socjalistycznej, gdy przez 
Rynek przechodził pochód młodzieży 
robotniczej, oskarżony Wiener w raz z 
niejakim- Pasternakiem rozrzucili mię­
dzy młodzie® znaczną ilość ulotek. — 
Obu 'aresztowano, ale w  drodze do po­
licji Wienerowi udało się zbiec. Paster 
nak stanął niedawno przed, siądem i 
został zasądzony na dwa lała ciężkie­
go więzienia. Niebawem ujęto Wiene- 
ra  i wczoraj s taną ł on również przed 
sądem przysięgłych. Jemu jednakowoż 
szczęście dopisało, gdyż przysięgli wi­
nę zaprzeczyli, wobec czego zapadł wy 
rok uwalniający od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Angielski, oskarżał prokurator Lipsch. 
bronił z  urzędu sędzia Kulczycki.

Dla wdowy po inżynierze: Smalewski, 
Sam bor zl. 3.—, Dr. M. B.—C. zŁ 10 zł.
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nym panem  sieb ie  i może rozporządzać dowolnie 
statkiem , załogą i w szystkiem , co jest na pokładzie.

— D ziękuję panu. Będę oczekiw ał zachodu 
słońca. Niech pan się n ie  obaw ia o w ynik wyprawy. 
Tkwi w tern coś w ięcej, niż pan przypuszcza i jeżeli 
pan usłyszy, że miotła zaw iodła, będzie pan  wiedział, 
że ułam ało się stylisko. Wówczas może pan  zamówić 
mszę za duszę G urney‘a. Tymczasem do w idzenia 
i życzę panu  spokojnej nocy.

G urney udał się do ogrodu, aby wyuczyć się 
na pam ięć rozkazu i przez cały czas m iał uczucie, 
że ktoś silny ściska jego rękę, jak  p rąd  elektryczny. 
W rażenie to spraw iało, że krew  żywiej krążyła 
w jego żyłach pod wpływem  świadom ości, że ktoś 
ma do niego zaufanie.

Instrukcje były łatw e do zapam iętania. Mówiły 
poprostu o n iebezpiecznem  gndeździe wyjętych 
z pod praw a obw iesiów , ukrytych w miejscu, k tóre 
uważali za bezpieczne d la  sieb ie  i wykonywujących 
swe niecne p rak ty k i na terenach  połowu pere ł, bę­
dących w łasnością rządu. Poza kradzieżą i przem yt­
nictwem p ere ł szajka ta m iała na sum ieniu inne, 
poważniejsze o w iele zbrodnie. I chociaż im  nigdy 
tego nie zdołano udowodnić, n ie  ulegało wątpliw o­
ści, że znany szpieg-kobieta, niegdyś słynna intry- 
gantka, trzym ała całą szajkę pod swą despotyczną 
władzą.

Zadaniem  G urney‘a było w ytępienie całego 
ieo-o gniazda, ale przedtem  m usiał upew nić się do­
statecznie co do m iejsca schow ania olbrzym iego 
łuuu, gromadzonego przez la ta  cale i ustalić, ile jest 
praw dy w pogłosce, że siedziba kobiety  te j na Ta-

ran i była zarazem  m iejscem  ukrycia n iesłychanie 
ważnych papierów  i tajem nic o znaczeniu między- 
narodowem .

— Z tak iem i spódnicam i bardzo łatw a spraw a. 
Znam  ten  rodzaj kobiet — mruczał, chodząc po k rę ­
te j ścieżce. Była to jedna z najnierozsądniejszych 
mów, wygłoszonych kiedykolw iek przez G urney‘a, 
w iadom o bowiem, że żaden mężczyzna, urodzony 
przez kobietę, „n ie zna ich “. O zm roku Jim  był 
w pogotowiu, pe łen  oczekiw ania, gorliw ości i doi 
brych postanow ień, choć w yglądał może nieco 
tea tra ln ie . N atychm iast po doskonałej kolacji czło­
w iek jego spakow ał walizę podróżną i usuw ając się 
r.a bok, o tw o izy ł d rzw i i ru ch em  ręk i zaprosił 
G urney ‘a, aby  w szedł.

W zapadającym  zm ierzchu jakiś człowiek przy­
sunął się do niego i bez słowa w yprow adził go z o- 
grodu. G urney z góry godził się  na to przew od­
nictwo, wiedząc, że będzie to  dla niego najbezpiecz­
niej. Wiprędce też znalazł się  w porcie i  szedł długą, 
ciem ną dróżką między dwoma zw artem i szeregam i 
szop. Nawet policjant odw rócił się  na jego widok 
i nie spojrzał w jego stronę, dopóki Jim  i jego p rze ­
wodnik byli na oczach.

— Ten drab  nigdy daw niej nie raczył się od­
wrócić, gdy przechodziłem  — zaśm iał się Jim  z u- 
znaniem .

W porcie oczekiwała go łódź z załogą, gotową 
do odjazdu. Przew odnik podał w alizkę, ustąp ił na 
bok, aby przepuścić Jim a, a potem  stanął na u- 
bcczu. ■

P o rt był obecnie praw ie  pusty, a  boje gazowe
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rann ie . Gospodarz odw rócił s ię  nagle i Jim  do­
strzeg ł błysk w jego oczach.

— Obejdę się bez  tego, proszę pana — irzekł 
G urney z szerokim  swym  uśm iechem . — W łaśnie 
pom yślałem  o tern. Nie p iłem  alikohołu od chwili, 
gdy tu  przybyłem , m niej w ięcej tydzień tem u, i ja ­
koś specjaln ie n ie  um ieram  od tego. Czy m a pan 
dla m nie instrukcje?  Mogę już teraz odbyć trzy 
rundy choćby z niedźw iedziem .

— Co do wódki, to jak pan woli — od p arł n ie ­
znajom y obojętnie, ale pod jego zimną, urzędow ą 
m aską, zaznaczył, się m alutki punkcik  na korzyść 
Jim a. — Mam gotowe instrukcje dla p an a  i wyje- 
dzie pan stąd dziś w godzinę po zachodzie słońca.

Instrukcje  dla Jim a były nap isane na m aszynie, 
zwięźle i w yraźnie w form ie i w treści. Pozosta­
wiono mu dość czasu na przeczytanie ich; n iezna­
jomy pow iedział:

— Jeżeli niem a tu żadnych wątpliwości dla 
pana, proszę rozkaz zachować w pam ięci, a p ap ie r 
zniszczyć. Wszystko, co mogłaby się panu  wydać 
niojasnem . wytłum aczę teraz, gdyż n ie  u jrzy m nie 
pan więcej. W godzinie odjazdu przy jdą do pana, 
a wówczas uda się  pan za przew odnikiem , k tóry  zaj­
m ie się rów nież pańsk iem i rzeczami. Ale od chwili, 
gdy pan postaw i stopę na pokładzie statku, przyto- 
wanego dla pana, nie podlega pan  żadnym  rozka­
zom, prócz instrukcyj ogólnych, k tó re  pan  obecnie 
trzym a w ręku. K ażdą decyzję m usi pan  pow ziąć na 
w łasną odpowiedzialność.

G urney jeszcze raz przeczytał pap ier, a potem 
zapytał nieco niepew ny.

i ruszamy. Popłyniem y przez kanał Bungo, J a  pójdę 
do kajuty. Zawołaj m nie, gdy b ęd ę  potrzebny.

— Nikt pana n ie  potrzebow ać. Może spać, jeśli 
chce. Nikt powie „n ie“ do pana.

K uter płynął szparko i  w ysunął się w prędce 
z portu, przyspieszając coraz b ardz ie j tem pa, co 
nową radością napełniało  G urney‘a. W szedł teraz  do 
m ałej, w ygodnie urządzonej kaju ty  i rozejrzał się 
w niej uw ażnie. Szybki p rzegląd  zapew nił go, że n ie 
zapom niano o niczem, przew idziano każdą n iem al 
ewentualność.

W m ałej szafce znajdow ały silę w szystkie po­
trzebne m apy m orskie i tabele, oraz wszystkie na­
rzędzia, nie wyłączając chronom etru  i sekstantu. 
W szystko było poukładane z p raw dziw ie m ary n ar­
ską p edan terją , w porządku najdogodniejszym  dla 
użytku. Uczyniono też wszystko dla zapew nienia mu 
wygody osobistej, a  obecność n iedużej szafy obiecy­
w ała dostatn ie  zaopatrzenie w  odzież. Znalazł rów ­
nież p a rę  pięknych pistoletów  i spory  zapas am uni­
cji. Nigdzie jednak , an i w sw ej kajucie, au i gdzie­
kolw iek indziej na sta tku  nie znalazł żadnej innej 
broni.

Niczego m u n ie brakow ało  do zupełnego zado­
w olenia. R ozpostarł p rzed  sobą m apę i s ta ran n ie  
obm yślił przyszły k u rs  sta tku , gotowy na w szelką 
ew entualność. Potem  rozejrzał się  jeszcze raz do­
koła sieb ie  i udał się  na  wczesny spoczynek.
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Kronika gospodarcza.

T y& z.e ii pro pa g n y
w y tw ó r c z o śc i k a ;o w ej.

będzie się w® Lwowie w Inijimłi 
■jq ElEOT f i ~  -3

L w ów , 18. k w ie tn ia .
W dniu 15. bm. odbyła ¥fSj w Labie 

praeimysławo-handtoweij we UwOwie 
pod przewodimictwem t. Soaayeia kon- 
feremcóia przedstaw,icMi krawisikiirji or- 
gambizacyj kupiecfkioh, awełana przez 
Kbę ipraetmyigliowoihainidilową,, celem  
omówienia sprawy popm-cla przez Lu- 
pieotwu akcji rapag imdjwej zotrgamii- 
Zowanego nvdawn.o , omitetu popie­
rania wyt„ó.uZ0ści krajowej". Na 
podstawie ożywiionej dyiaku^ii utóhwa- 
l«iio jednicmyślniie w  aocenkśniiiu donio­
słości sprawy poprzeć aikriję Komitetu 
oraiz uirziiid&ić w oansiie cud 2. do 14. 
maja b. t. tydzień propu gamdy wyro­
bów kr óoweycib. • Propaganda, ta (po­
legać ma m. i. na tom, że kupneiwo 
przeznaczy w awydh sfelepach przy­
najmniej 'jedno okno w»scarwrwe — w 
tym cela odpowiednio azna-czane — 
do naocznego irzedstawienia i przeko­
nania pnblicŁnoścd. że tdorar kra'owy 
tak pod względem gatnnkn i mony, 
jak i ceny zi pełnie pie uztęjpuje wy­
robom zagrań, jznym.

GIEŁDY.

mA h*

GIEŁDA LWOWSKA*
Lwów, 17. kw ietnia.

Na Giełdzie akcyjnej nastró j przed­
świąteczny, obroty m inim alne, tenden­
c ja utrzym ana, usposobienie spokojne. 
N astępne zebranie we wtorek, 22. bm,

GIFLDA ZBOŻOWA.
Lwów, 17. kw ietnia.

Na Giełdzie zbożowej zastój w obro­
tach giełdowych i pozagiełdowych, ten ­
dencja  u trzym ana, usposobienie bez o. 
choty. N astępne zebranie we wtorek- 22. 
b. m.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 17. kw ietnia. (PAT.) 4 pro 

centow a pożyczka inw estycyjna 124.25, 
5 proc. pożyczka konw ersyjna 55, 10 pro 
centow a pożyczka kolejow a 102.50, 8 pro 
centow e L, Z. Banku Gosp. K iaj. 94, 8 
proc. L. Z. Banku Rolnego 94, 8 proc. 
Obligacje B. Gosp Kr. 94, te same 7 p ro ­
centowe 83.25.

W aluty i dewizy: D olary 8.87, Bel- 
gja 124.2tl, H olandja 357.85, K openhaga
238.20, Londyn 43 26, N. Jork 8.88.8, P a ­
ryż 34.88, N. Jo rk  telegr. 8.901, Szwaj- 
carja  172.49, W łochy 46.08, Berlin 242.84, 
Bank Dyskontow y 116, Bank Polski 170, 
B ank Zachodni 80, Siła światło 103, W ar­
szawskie Tow. F. Cukr. 30, Modrzejów 
10, O strowiec B 70, S tarachow ice 20, Zie 
leniewski 57.

GIE1DA WIEDEŃSKA.
W iedeń. 17. kw ietnia. (PAT.) Amster- 

dmji 284.82. Belgrad 12.53.25, B erlin 
169.01, B ruksela 98.82, B udapeszt 123.81, 
B ukareszt 4.20 i siedm ósmych, Kopen­
haga 189.75, Londyn 34.44.25, M adryt 
88 50, M edjolau 37-14 i siedm ósmych, 
Nowy Jork  708.25, Oslo 189.6(i, Taryż 
t 76, Praga 20.91 i pięć ósmych, Sofja 
5:13, Sztockholm 11.0.45, W arsz , v a 79 66
1 pół, Zurych 137.28, A m erykańskie 706 30 

/N iem ieckie 168.76, W łoskie 37.23, Jugo­
słow iańskie 12.47, Polskie 79.71 . Szwaj­
carskie 136.93, Czeskie 20.94.50. W ęgier­
skie 123.99, Renta m ajow a 1701, R nta 
lutow a 1895, B enta koronow a 167, D unaj 
Sava Adria 93.05, Losy tu reck ie  23, B ank . 
verein W ien 19.80, Credit O esterreich 51, 
Escom płe N ie le ro s ttri 169, L anderbank 
27.75, M ercurbank 20.55, N ationalbank 
Oesterr. 326, D unaj Save Siidhahn 12.55, 
Ford Nordbahn 10.-56. Rima 95 85, Skoda- 
w erke 395.75, Zieleniewski 44.05, K arpa­
ty 5, Galicia 32, Silesia 4.85, Alpiny 33.

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych, 17. kw ietnia. (PAT.) Paryż 

20 22, L o n d y n  25.68, N Jork 5.15.80, Rru 
ksela 72, W łochy 2 7 04.50, Miszpanja 
64.00. Am sterdam  207.0, Berlin 120.10,

W ykonuje w sze lk ie  roboty że lazn e jak konsU akcyjne, 
specjalny JziaJ w yrobu żaluzji sk lepow ych  z blachy  

st low ej.
Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10.

M\ imdz!« 90«  « Eli apesztt
25-Ietn i Jub ileusz, 3 —12 Maj 1930

Uroczysty j u t  łeuszowy pokaz przem ysłu  W ęgier.
- :—iO ąlo zniżki k  1 jow e.

L czne Paw il m y zagranicznego przem ysłu .
Z w olnienie od obowiązku w izow ania paszportów .
Inform acje i  L egitym acje T argow e do o tr z y ra n ia :  w  B uda­

peszcie: Zarząd T argów  V. n lk o tm an y  u. 8. 
w .  Lwowie: POLSKI LLOYD A  G. Jagiellońska 8.

Jnseruitie 
w  „ G t w r i e  

P o p p u n i e i " !

W iedeń /2.70, Sztockholm  138.70, Oslo 
138.15, K openhaga 138.15, Sofja 3.74, 
Praga ló.2£, W arsraw a 57.83, Budapeszt
90.20, Białogród 9.12 75, Ateny 6.69, Kon­
stantynopol 2.45, B ukareszl 3-07, Helsing 
fors 13, Buenos Aires 201.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 17. kw ietnia. (PAT.) N. Jork  

486.13, Paryż 124.05, Berlin 20.3i7 i trzy 
ósme, M ontreal 486 31, H iszpanja 38.86, 
A m sterdam  K>.09, B ruksela 34 83 i siedm 
ósmych, W ło. hy 92.15, Szw ajcarja 25.08 
i pół, Kopenhaga 18.16.25, Sztockholm 
18.09. Osie 18.tu.25, H elsingfors 193.10, 
Praga 16-1.18. Budapeszt 2783 50, Belgrad 
274 i siedm ósmych, Sofja 674.50, Rumu- 
n ja  817.50, W i:den  3-4.50, W arszaw a 
4356.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 17. kw ietnia. (PAT.) Londyn 

'24.06, N. Jo rk  25.51.50, B ruksela 556. 
H iszpanja 319.75, W łochy 133.7E. 
carja  494.50, K openhaga 683, Amsterdam 
1026, Oslo 683, Sztockholm 685.75, P ra ­
ga 75.70, Rumun ja  15.15, W iedeń 360, 
Berlin 608.

OBROTY PRYWATNA
Lwów, 17. kw ietn ia.

Tendencja chwiejna.
Ul M i / ' : .  Dolar-, ,rr-r-rvk SSiU L- 

8.84.50, dolary nanaa . 8.80.00 —8.80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50. fr. irane.
0.34,80— 0.35.00, fr. szwajc. i  72.0C— 
1,73-00, funty 43.10—43.70, czerwieriee 
13b0—14.00, leje 0.05.25—o.OuuMJ. SAylia 
gi 125.50—126 .OO.

ŹŁOTO: 2u kor. 35.60—38.20 20 tr 
ót.2o—84 50, 10 rubli 46.00- 40.40.

SREBRO- Kor. austr. 0.52.00—0.52.50 
5 kor. austr. 2.75.00—2 80.00, floreny
1.38.00—1.40.00, rub le  2.20—2.30, Kopiej­
ki 1.12-1.15.

T R lh K A W IE C  - Z u R O J
S a n a to r ju m  i p ensjona t 

3063 djetetyczny

Dr. M. STA SZFW SK IE60
dla chorób dróg moczowych i prze­
m iany n ia te ij '.  Zgłoszenia do 1. 
m a a  Przem yśl ul; Mickiewicza 17 
)d '.  m a ja  Sun to rju m  T ru kawiec.

TRUSKAWIEC. Idealny  wypoczynek pod 
czas Św iąt!! Sezon od 1. k w e tu ia !!  
Ceny zniżone!!! Inform acje pisemne 
i telefoniczne: Z arząd Zdrojowy —
Truskaw iec. 3696-3

r 0K 0J0W A , pierw szorzędna siła z dłU" 
go-letniemi pcdeceniami potrze bna od
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. II- 
p. m iędzy 10—12 w poiuanio.

DLA P IE I ĘGNIAREK niem ow ląt, frebla- 
nek  OTaz bon (także żydówek) ma P°" 
sady Biuro Marji R echter przeniesione 
Chm ielow skiego 9., telefon 6024. 385b

PIERWSZORZĘDNY salon kraw iecki mą 
ski we LwoWie. poszukuje zdolnego, re ­
prezentatyw nego podróżującego, ze 
'majomościami w  lepszych sferach 
Ew entualnie odpowiadający p; w yż- 
szyrn w arunkom , jednak niefachowy, 
zostanie pouczony. Zgłoszenia pod „Do- 
Dre w arunki" do adm inistracji. 3876-2

KUCH IR K I pierw szorzędnej, pracowitej, 
na dobre w arunki poszukuje się od 
t. maja. Zgłoszenia osobiste zc św ia­
dectwami tyiko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzw i 6 od l i —2-ej.

34596

2 0  zL
2—3 godziny przyjem nej i n ieuciążli­

wej pracy domowej, zapew niają W. P. 
powyższy zarobek. Stanowczo uczciwa 
propozycja. — W ystarczy pocztówka z 
„dresem  F irm a „C arbon", Gdynia.

3774-4

RUTYNOWANA m aszynistka poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adm. „K ore­
spondentka". 2690-5

'lESIKANlAi SKLEPY
L VMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 

komfortem (czynez przedwojenny) na 
4-pohojewe, Zgłoszenia ao Adminin 
pod „J. L.*’. 2925-6

PEANIE PIERZA
Lwów 

B ato rego  2
3D48

IV 3RZUOHOWICACH sprzedam  na roz­
biórkę 2 domy za 500 zł. W iadomość 
F irm a Piełecki, Lwów, P iekarska  1.

3801-3

FORTEPIAN „W irtha" znakomity, -wy­
jątkow a okazja — tanio sprzedam  Ko­
pern ika  26. Skleniarski. Telefon 83 31.

3766-5

FORTEPIANY mało igrane »a różne 
ceny PIANINA NOWE możliwie i-ajtu 
niej sprzedaje, m ienia HANAK, Pi 
su Iskiugo 21, p ie rw s z e  piętro. 3731-5

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperucja złot­
nicka, starannie  wy komina u Mandia, 
K opernika 14. 2994-30

PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT1' tv 'ko 
plac h a lick i 3. >684-6

NAJGUSTOWNIEJ SZA garderoba dzie­
cięca „SPORT" tylko plac Halicki 3.

»684-6

DLA NOWORODKÓW kom pletne wy­
praw ki „SPORT" tylko plac Haiieki 3.

3S84-6

R ^oL E rS Z E  odkurzacze z ancesorjanii, 
kom pletne w cenie zł. 350.— na dogo­
dne sp l-ty  poleca F-ma Jakób K ahane 
i Ska. Lwów, K opernika 2. Teł. 8-91. 

_______________  3174-10

ADOLF JGGUSZ urodzony Chodaczków 
W ielki, 1900, uniew ażnia zgubioną 
książkę wojskuwą w yoaną przez PKU. 
Tarnopol. 3811-3

PIĘKNE lisy — kraw atu! Futrzane pole­
ca, oraz w ykonuje najgustow niej p ra ­
cownia fu te r K arola Schurera, Sena­
torska 10. telefon 69—56. 3863-5

STANOWISKO sam ouzielne, niesaiezne 
możesz uzyskać kupując los I. kl. Lot. 
Państw ow ej za 10 zł. w kolekturze Jó­
zefa H law skiego, Sosnowiec, 3-go Maja 
23. — Zamów — zapłacisz po otrzym a­
n iu  losu. 2729-7

SZCZYT W DZIĘKU — Para  oczu, 
SZCZYT SZYKU — P ara  nóżek,

SZCZYT KAKTUSA uzupełnia 
je godnie, bo jest w iecznie świeży i mło­
dy. Największy w ybór kaktusów  i łłuste- 

szy poleca

Dr. Z. BACH. Lwów, Rynek 2.
(Rog D om inikańskiej). Telefon 67-32 
W niedziele i śn ię ta  otw arto 10—13.

K& idem o b& x  porąkr * l i j
sprzeda HA T T "  UL. S BiESKIEGO 13 
.lrmŁ „  IL  1 jleL Nr. 48-39.

EtfEBLE
wszoł! ia ro  rodzaju NA d ŁUGOTKRJC- 
2309 NOWE SPŁAIT-
 f  |    --- . ■■■/

Precz z robota zagr
W ytw órnia Kam ioniarsko-Rzrżbtara '

BERNARD KOBER
Lwów, Puienowsko.

Wykonuje po cenach fabrycznych i*d 
miejscu w ie lk ie  roboty Kam.uuiarak! 
z yranitów  i labradorów  szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40

Już otwarty
s a l o n  f r y z j e t s k l  m ęsk i i dam* 

sk i —  pod firm ą

LEON WSJRST
3776 Piłsudskiego 6.

i  poleca s ię  P. T. P ubliczności.

„Uchwałą Sądu okręgowego w  
Przemyślu z dnia 13. lutego 1926 
Firm: 441*26, zarządzono rozwiąza­
nie i likwidację Kupieekiego Towa­
rzystwa Zali izfcowego „Merkur" w  
Jarosławiu.

Likwidatorami ustanowieni z©, 
stali Izaik Gascbge, Cbahn Dym i 
Efroim Englard.

W ierzycieli rozwiązanego Towa­
rzystwa wzwwa się, by swoje rc szcze­
nią zgłosili do dni 30, na ręce Likwi­
datora Erroima Englarda w Jarosła­
wiu11.
Kupieckie Towarzystwo Zaliczkowe 
„Merkur" w likwidacji w Jarosławiu.

3415-3
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DO PP . W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI! 
Konserwacja, dozór i napraw a wodo­
ciągów za ryczałtow em  n iskiem  w yna­
grodzeniem , p rzeróbki instalacji do wo­

dom ierzy
Z akład instalacyjny L. SCHLA CII l’ER 

Chorązczyzny 14. tel. i,7 —73.
Józefata 7. 1)060-?

ie d i ; i  śigesziiB
czysto w eprzowe

poleca

i. KOTOWICZ, Lwów
ŻÓŁKIEW SKA .19 T elef. 64-72.
3189 RYNEK 2b T elef 63-34.

s p r  Ceny najniższe.
Koszule dam skie zł. 3.50 

Koszule dziecinne zl. 2.20 
Koszule nocne zl. 7 50 

Koszule n-ocne sfio jne zl. 9 * 0  
Koszule nocne dziecinne zl 2.75 

K om binacje m ajtkow e -trop ie  zl. 5.40 
K om binacje m ajtkow e dziecinne zl. 2.90 

Spódniczki rypsow e zl. 2 .— 
Pończochy flor zl. 1,50 

Pończochy jedw abne Bembey zl 3.90 
reform y, bluzki, Jum pery , szlafroki i t. p. 

poleca mag. „GOLF".
Lwów, K ilińskiego 1. 3853-10

O RYG IN ALN E

mm  is i i i i
DIESLA i G Ą ZO W E  

od 4 — 1500 KM
LE ŻĄ C A  i S TO JĄ C E

. \

P rze d sta w ic ie ls tw o

; jo liwm \ «.
Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6 -5 3 1

Pocztowa K asa Oszczędności sprzeda 
z przetargu  publicznego różne m aterjaly  
budow lane, znajdujące się na składzie we 
Lwowie. W szelkie inform acje, szczegóło­
wy w ykaz m aterjałów  oraz form ularze 
p rzetargow e otrzym ać można w A dm ini­
stracji Domów P. K. O. we Lwowie co­
dziennie od 10 do 12 godz. (ul. Kocha­
now skiego Nr. 8.) P rzy  złożeniu ofeity  
należy wpłacić w A dm inistracji Domów 
P. K. O. w adjum  w wysokości zł. SCO. 
O terty składać można w A dm inisiracji 
Domów PKO. we Lwowie (ul. Kocha­
now skiego 8.) do godz. 12-tej dnia 28. 
kw ietn ia  1930 r. W razie  wycofania się 
o feren ta  po term in ie  otw arcia p rzetargu, 
a  przed ostateczną decyzją P. K. O. w 
spraw ie sprzedaży w skazanych m aterja­
łów, w adjum  przepada na rzecz Poczto­
wej Kasy Oszczędności. Pocztowa K asa 
Oszczędności zastrzega sobie praw o anu­
low ania p rze targu  oraz wolny w ybór 
oterentia. 3868

D yskontow y B?nk  
S !)ó łd z?eS ^ y
Sp ó łd z . z  o j r  odpow . 339. 

Lwów, ul. Sobieskiego 24. Tel 27-06

załatw ia w sze lk ie  i zynności w  za­
kres bankow ości w chodzące.

Pfalijszsa r e i  s e k
k v p u ;e  t y ik o  n a j le p s z ą  3 jja  o  c z ą d n ie | sa ą

zaprewą do pcsidzek, 
p o d ł ó g  i l - n o l e  ; m

f fDOBROUIf
P O LE C A M Y  RÓWNE E Ż : P ł ,n  do czyszczen ia  m e ta l ,  szyb  luster. P łyn  do czyszczen ia  kolo­
row ego o b u c ia . P astę  d 3 obuw ia. Krem do obuw ia w  k w in tceg ? . W yw abiacz pl m. C zyścicło  t o

szorowania naczvn ku nennych.
3771

m m  mm kcmu.
3316 DI. Listopada I. 21. — Telefon 19-51.
sprzedaje m  eko p asteryzow an e, śm ietan ę, m asło d eserow e i  ku ­
chenne, w ykw intna sery , ir io a  górsk i i p i  dolsk i jaja i  t. p. w e  
w łasn ych  sklepach przy ul. Na bajkach 27, Małeckiego 1, Piekarskiej 

15, Mickiewicza 26, P o d le jsz e g o  1 i Zyblikiewicza 5 a.

Ostatnie przehele
na p łytach  gram ofonow ych  krajów , 
i zagr. oraz G R A m O  Ir o n  y  
„His M asters V o:c e “, „Columbia"  
i inne w  olbrzym im  w yb orze  poleca

MELOD. A“ lwów,
KOPERNIKA 5. Telef. 8-59.

Ilustr. cenniki na ż idanie. 3561

Czernowitzer Morgenb! • I I I
'Si

N ajpopularniejszy dziennik uiezak żny 
w Rumuniji.

Najdokładniejsze i najściślej) ze informacjo polityczne i gospodarcze.
Kto p ragn ie  zaznajom ić' się 7. ta k  kształtem  życia w Rumimji czyta tylko 

CZERNOWITZER MORGĘ N'B LATT 
„C zernow itzer M orgenhlatt" jest we Lwowie i  Małopolsce wszędzie do nabycia. 
„Czernow itzer M orgenblatt" stanow i dla s ie r przem ysłowych i kupieckich pozo­

stających w stosunkach handlowych z Rum unją znakom ity organ reklam y
i propagandy.

CZYTAJCIE „CZERNOWITZER MORGENBLATT" 3814-2

FORNIERY i DYKTY
W łd'-ny w yrób FiEunków meblowych z ló żn y ch  forn ierów  w  dle m iary. 
W yb>r w ie lk i! D ogodne warunki! Ceny b ezw zględ n ie  konkurencyjne.

JM. T B A-C 'H B E U E
T e ! .  4 3 - 1 6 .  L w ó w ,  u l .  S ł o u e c  : r a  2 7 .  T e l .  4 3 - 1 6 .

F ilje : Lw ów -Zam arstynów , w ow ska 20 Teł. 3 6 -5 '. P rzem yśl; ul- Śnigórskiego 5.

W YDZIERŻAW IĘ APTEKĘ we Lwowie 
o znacznym obrocie w śró im ie itau ; 
7jnaczniejsza kaucja i gw arancja wy­
datna za prow adzanie fachooySŁ i za 
m aterjaly  pryw atnym  m ajątkiem  lub 
poręką. Oferty pisem ne do „Porannej" 
pod „Depozyt 8“. 3810-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną k artę  praw a 
jazdy szoferskiej L. 3449. Drożyna S ta­
nisław . 3812-3

KAPELUSZE i w oale żałobne poleca To 
polniclta, Pasaż Mikolascha I. piętro .

2855-3

„ O L L R T
^PREZERWATYWY 

?.!

| A lc z l . . .

JUT
przecież

f ó a a n f e
lepsze!

G R A M O F O N Y
P ły ty  k rajow e i zagra­
niczne: Brunsw ick,
Colum bia, His Mt- 

s te r ’s Vois i inne 
O statn ie nagran ia  fil­

mów  dźwięk ,wych 
poleca: 2992

M UZ  #*“
Wałowa 7. Tel. 79-56

Cl 2SS
r a  r««j
W  - 3  
1 2 .?
a a  *2*c o  g

cci 132

Świeczniki z b ioazu  1 krysztaiu, ample, 
lam pki i wyroby alabastrow e, lampy 
biurow e, 8z,afkowe, stołowe żelazka, par- 
nu6zl i, kuchenki i poduszki elek.,oraz 
w szelkie przybory elektryczne poleca n i­
żej cen fabryczuych na dogodne spłaty 

F-m a JAKÓB K yHA NE i S k a " 
Lwów, K opern ika 2. Tel. 8-91. 3175-10

Magistral król. wolnego miasta 
Kamionki Struinlłowej.

L. 2531/30.
Kamionka Str., dnia 12. kw ietnia 1930

M agistrat król. wolnego m iasta w Ka­
mionce Strum itow ej rozpisuje

przetarg
na brukowanie rynku kamieniem tama. 
nym z gładką nawierzchnia.

O ferty odrębne na dostawę kam ienia, 
odrębne na  w ykonanie robót należy w no­
sić do M agistratu do d n ia  30. kwietnia 
1930 r.

Bliższe in form acje udziela M agistrat.

I B urm istrz: 
Jan Poznański.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etrow y (sz3>\. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr„ za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer. 60 mm .), na­
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. GO mm.) w tekście (kronika, re­
p e rtuar) 55 gr., za w iersz. 1-szpalt. m ilim etrow y iszer. 60 ium.)TŃv artyku łach  100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na pierw szej strunie 
70 gr., drobne ogłuszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo I2gr., m atryinonjalne, korespondencje i p ryw atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko z;? gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 Ł k jrą la  slrona tekstow a 600 zł., cała strona pod na­
głów kiem  (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , ogłoszenia osobno stojące i bez num eru  doliczamy
25 proc. Odpowiedzialności za term inow y d ruk  n ie  przyjm ujem y. Porta  przekazów* nie bonifikujetny. — UW AGA: K olum ny ogłoszeniowe są podzielone na
8 łamów (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty)

Z drakami W U a aiclwa „nuucty Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PLOLKiiiUO wi Lwowie- Udp. red. STEFAN KRZYLANUWSKI


